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-as ojmujemy zachowanie tajemnicy pod- 

c4atyot^Li jakich ważnych rokowań dyplo- 
fj/nych. Cechowi dyplomaci nie mogą. 

^.noś^ez sekretu, ho to dodaje aureolę wa- 
ci ich czynnościom, Które najczęściej 
ak poziomej natury, że gdyby w-całej 

fości były znane profanom, musiałyby 
■ech ogólny wzniecać i kompromitować 
liób autorów prawi*" zawsze. Sekreto- 
hję tedy należy uważać za wyłączny 

J *uAej gabinetów, i nie zazdrościć im 
^'błahej prerogatywy. W życiu ludów, 

^  szczególności zań ludów nie mających by- 
** ^aństwowego, a mających wszeltie pra­

ło tego bytu, wszelka praca o której 
J ma wiedzieć, powinna być publiczną, 
Pe potrzebuje sie wstydzić dzielnego 
|ła.
jfcdneuiu z organów prasy polskiej nie 

Jb a ło  się, iżeśmy podali relację z po- 
Lego zgromadzenia wyborców^ przed któ- 
i  posłowie lwowscy usprawiedliwiali 
[je milczenie parlamentarne podczas roz- 
m  nad kwestją wschodnią w wiedeń- 
, Izbie poselskiej. Według niego, zgro- 

luzenie na to było poufne, aby,. . o niem 
kt ani pary nie puścił. Ośmielamy się 
przeczyć temu. Zgromadzenie było dla- 
ro poufne, ponieważ nie mogło być ja- 

jiem w skutek zakazu namiestnictwa. Jak 
, /wiem wiadome, władza polityczna zabro- 

la  zwołania walnego zgromadzenia wy- 
Irorców podając za powód, że ewentualne 
uchwały tego zgromadzenia mogłyby ucho­
dzić za instrukcję dla posłów, a astawa 
sprzeciwia się dawaniu instrukcji posłom.

To zapatrywanie namiestnictwa byłoby 
daniem naszem słuszne i prawdziwe, gdy- 

iy  wyborcy lwowscy przed rozprawą orjen- 
tljią  chcieli byli wyrazić swoje zdanie o 
Jostawie, jaką delegacja polska powinna w 
Lej zająć. Wówczas mogłoby to wyglądać 

instrukcję, alb wyborcy lwowscy dupie- 
r  ”'V Jy uczulT potrzebę wypowiedzenia, 
s łoic^ mniemań, gdy już one nic mogły 
iP ły V  na postępowanie delegacji, bo ju t 
Jfo flp t festuirlo (Jelem zgromadzenia mo- 
ło iK  tylko wyrażenie nagany lub po- 
h wałjfcdla reprezentantów stolicy, i to w 
ormie mkiej, któraby mogła być albo śko- 
nentar l a  do owego milczenia w Wiedniu, 
jtórego \ i k t  nie rozumiał w Europie, a na­

trę t  nikt prócz nas nie przyjął do wiado­
mości, — albo naprawą tego, co delegacja

Siechała uczynić. Ponieważ zaś c. k. wła 
polityczna była innego zdaiia, kierując 
zapewne wskazówkami z Wiednia, gdzie 

głos w sprawie polskiej zajęty uważano w 
danej chwili za bardzo niewygodny dla sie- 
b:e — przeto wyborcy lwowscy chcąc ko­
li 3Cziiie dać wyraz swojej opinji, a nie mo­

że względów policyjnych uczynić to

publicznie, uciekli się do sposobu, jaki im 
przysłużał t. j. do zgromadzenia poufnego 
w zastępstwie publicznego. Z tego wynika, 
że ogłoszenie rozpraw tego poufnego zgro­
madzenia było zupełnie naturalne, i potrze­
bne zwłaszcza dla tych, którzy milczenia 
delegacji nie „podnosili do znaczenia aktu 
politycznegobo negacji aktujnie można na­
zywać aktem.

Co do rzeczy samej me mieliśmy już 
zamiaru zabierać glo.-, ale skoro nas zacze­
piono, więc mudmy zwrócić się do dwóch 
głównych argumentów, któremi delegaci 
lwowscy starali się obronić rację milczenia 
swojego i kolegów swoich. Powiedziano, 
że delegacja otrzymała listy od patrjotów 
zakordonowych z prośbą o wstrzymanie się 
z wszelkie mi manifestacjami, ponieważ ta­
kowe mogłyby spotęgować tylko prześlado­
wania ze strony rządu moskiewskiego.

Być może, iż takie listy nadeszły od je­
dnej lub drugiej osobistości trwożliwej, lub 
nawet od niejednego z tych panów, którzy 
podpisali adres wiernopoddańczy do-cara,, 
ale to nie powinno było wstrzymywać de­
legacji od wypowiedzenia prawdy przed ca­
łym światem, — prawdy, którą rząd mo­
skiewski wszelkiemi sposobami stai-a się 
fałszować i ukrywać, mając do dyspozycji 
dzienniki dla tłumieni i głosu dzienników 
polskich, a broszury swoich kreatur na bro­
szury patrjotów. Zresztą na tych parę li­
stów, które nadeszły do Koła polskiego, mo­
żemy zaprodukować kilkanaście listów za­
kordonowych, które z głębi przygnębionych 
piersi wołają: „Skazani na milczenie —
błagamy was, ujmijcie się za nami!"

Powiedziano także, od iż koła polskiego 
w Berlinie otrzymała delegacja uznanie za 
swoje milczenie. Wierzymy temu, bo tak 
powiedział p. Smolka, ale nie możemy so­
bie wytłumaczyć tego faktu wobec tego, 
jak sobie postąpił członek Koła berlińskie­
go dr. Niegolewski, wyłuszezając w swej o- 
statniej mowie kwestję poLką w zestawie­
niu ze wschodnią, mimo że sposubnośó do 
tego była -nader trudną — obradowano 
bowiem nad sprawą języka urzędowego w 
sądownictwie, i prezydent Izby przywołał 
mot.cę do porządku. Jakkolwiek więc za­
chodzi wyraźna sprzeczność pomiędzy tern, 
co koło polskie w Berlinie napisało, a co 
przez usta Niegolewskiego poleciło przed 
światem wypowiedzieć, to jednak my się 
trzymamy jawnego faktu, że reprezentanci 
polscy w Berlinie, maijący niezawodnie bliż­
sze od nas stosunki z obywatelstwem za- 
kordonoweije bez względu ua moźebne 
zwiększenie prześladowań moskiewskich, u- 
czuli bezwarunkową potrzebę podniesienia 
sprawy polskiej, i uskutecznili to, jak na 
mężów czynu przystało, podczas kiedy de- 
legacja gal postępuje sobie, jakby była w

większości swej złożoną z samych czarnych 
melancholików., ■ f

A każdy naT^lrosyziia, że wszystkie 
inne temperament mogą odgrywać rolę po­
żyteczną w poli-ty^e — tylko nie melancho- 
lja, choćby sie nawet zasłaniała względami 
dyplonmycznemi i gabinetowemi, bo tych 
względów niech się trzymają ministrowie; 
dla reprezentantów” p a r l a m e n t a r n y c h  
narodu mowa i czy\i jawny — są obowią­
zkiem. Togo obowiązku delegacja galicyj­
ska nie spełniła.

bycHa poje iynezych członków, z której nieuspra-1 wszelką ideą wspólności, i nie może być inaczej

M a j ą t k i  g m i n n i e
u, u b ó s i f / o  l u d u  w ie j s k i e g o .

Z Podola.
( J  S. T.) I. Przy rozwiązania pytania, po­

stawionego sobie za uchwałą Wysokiego Sejmu 
krajowego dla zbadania przyczyn coraz więcej 
w zwalającego się ubóstwa w kraju naszym w o- 
góle, w szczególności zaś mateijalnego upadku 
ludu wiejskiego, powinniśmy nie bez ważuego 
powodu zwrócić swoją uwagę na administracją 
majątkami gminnymi, tym nieoszacowanym ckar- 
be a naszym, a kto wie, czyli przy ścisłem ba­
daniu tej kwestji nie da sią odkryć jedna z głó­
wnych przyczyn złego, a zarazem jeden z głó- 
wnycL środków ratunku

Zasadą do cokolwiek lepszej administracji 
majątkiem gminy podała ustawa gminna dopiero 
W r. 1888. ustanawiając dla spraw gospodarstwa 
gminnegtf ciało kontrolujące, czyli tak zwaną 
Radą gminną. Nie cofając sią zatem wstecz po 
za tą  ustawą, na czele mego badania przytaczam 
główny ustąp z tejże, odnoszący się do admini­
stracji majątkiem gmmuyn, zawarty w §. 67. 
u s t ., kllóry opiew a:

„M ajątek gminy i jej zakładów , dochód przynosić 
mogący, ma być w t6n sposób adm inistrow anym , aby 
przyniósł o ile można największy trw ały dochód. N ad­
wyżki roczna maj^ być nżyie do pokrycia potrzeb w ro ­
ku następnym; o ile by zaś na ten Cbl nia były potrze­
bne, należy je  nlokować pożytecznie i do m ajątku zakła­
dowego przyłączyć. “

Już  w samej treści gfu tego widzimy, żp 
majątkiem gminnym są te przedmioty, które tyl­
ko jakikolwiek dochód przynosić mogą, a w tem 
mniemaniu utwierdża" nas ustawa cywilna, wy 
powiadając w §. ii88, iż przedmioty, które do 
wspólnego użytku członków gminy służą, tworzą 
dobro gminne, zaś z któiych dochody na pokry­
cie potrzeb gminnych są przeznaczone — mają 
tek gminny. Z  tego rozumowania wynika, iż j a ­
ko dobro gminne traktowane być mają wyłąi 
cznie drogi gminne, stawy gminne, publiezne 
studnie, place i gminne pastwiska, jeżeli wspól­
nie przez członków gminy są używane a nawet 
co do tych ostatnich znachodzimy w ustawie za 
strzeżenie; §. 68, bowiem, traktujący o użytko­
waniu z dobra gminnego, zawiera ustąp: „Co 
do tego, komu i w jakim rozmiarze służy udział 
w pożytkach doora gminnego, trzymać się nale 
ży dotychczasowego niezaprzeczonego zwyczaju*, 
a dalej powiada: „Jeżeli i o ile nie istnieje taki 
niezaprzeczony zwyczaj, Rada gminna z uwzglę­
dnieniem istniejących tytułów prawnych uchwali 
postanowienie regulujące to uczestnictwo, pi-zy- 
czem może ustanowić opłatą za użytkowanie z 
dobra gminnego", a zatem i z pastwisk gmin­
nych, zwłaszcza przy rażącej różnicy ilości sztuk

wiedli wioną korzyść dla jednych a pokrzywdzę 
nie drugich wypływa.

Ozemże jednak są owe rozległe obszary pól 
ornych, owe lasy i łąki, które przy zastosowaniu 
§. 67. ust. gm tak znaczny i stały dochódby 
przynosiły? W szakże nie można je postawić na 
równi z drogą lub plaeem gminnym, lub twier 
dzir, że pole orne, łąki i lasy u nas dochodu 
przynosić nie mogą?

Moglibyśmy wyliczyć owe gminy wiejskie, 
które w drodze odkupu ciężarów gruntowycn 
nie uzyskały od dworów znaczniejszych obszarów 
ziemi, są to zatem wyjątki, które na ogólny stan 
rzeczy wpływu wywierać nie mogą.

Mylne tłumaczenie ustawy przez rady gminne, 
a jeszcze mylmejsze pojęcie §. 98 ust. gm. przez 
Rady powiatowe, było i jest powodem, iż gminy 
wiejskL, posiadające majątek nieruchomy, repro- 
zentnjący kapitał kilkunastu lub kilkudziesięciu 
tysięcy po dziś dzień świecą tą aamą golizną co 
i przed tem, nie mając funduszów do utworze­
nia szkoły ludowej, nie mając własnej kasy za­
liczkowej, która ny jej członków od następstw 
lichwy chronię- mogła. — Stworzmj zamożność 
u gmin samych jako ek>ł moralnych, jako poje­
dynczych gałązek caiego kraju, a z nich spłynie 
dobrobyt i na pojedynczych ćzionków. Nie sadź­
my, aby podobne wzbogacenie się kosztem tych, 
których właśnie z upadku wydobyć zamyślamy, 
miało wywołać przeciwny skutek, t. j . pi/yczy- 
nió się do większych ciężarów, gdy tym, któ.-zy 
obecnie za użytek kilku moigów roli z majątku 
gminnego zaledwie podatek opłacają, czynsz 
dzierżs wny nałożymy, gdyż ubogi, o którym mo­
wa, nie bierze wcale udziału w użytku gruntu, 
bo nie ma go czem obsiać ani obrobić; powtóre, 
włościanir opłaci jący za trzy morgi gruntu w 
przypuszczeniu 12 złr. już przy długu lichwiar- 
sKim piędziesięciu guldeaów, za który dziś cc 
najmniej 25 guldenów lichwy opłaca, zyskałby, 
gdyby ten dług w własnej uasie pożyczkowej na 
12 prc. zaciągnął — po sfrącen,u takowego? 
jeszcze 7 guldenów.

Wracając do uzasadnienia, iż grunta orne, 
lasy ' łąki, nie mogą być jako dobro gminne 
traktowane, zaś jaao majątek gminny nie mogą 
być pozostawione przy dotychczasowym sposobie 
administracji , nie przynoszącej żadnego dochodu, 
zastanowić- sie również wypada nad wyrażeniem 
w ustawie umieszczonym: „wspólny użytek" — 
Wspólnie używać da się rzecz niepodzielna lub 
podziałowi nie ulegająca, która- bądź jednocze­
śnie przez wszystkich uprawmonych. bądź poje- 

.dynczo, iie razy potrzeba' nżytku zachodn. — 
używaną bywa, jest to rodzaj przysługującego 
uprawnionemu słnżebnictwa, którego właściwe 
granice W cale oznaczyć się nie dadzą, zawisłe 
są one bowiem od okoliczności, ile lazy upra­
wniony znajduje sią w położeniu z takowego ko­
rzysta ,, a w takim wspólnym użytku znajduje 
się droga gminna, tak bywają używane studnie 
i stawy, a nareszcie place gminne,- którego 
to prawa wartość realna nawet oznaczyć się 
nie da. -

Czy można w ten sposób pojmować użytek 
x pola ornego, z lasu lub łąki? Tutaj woale'nie 
da się zastusuwać wspólny użytek; wspólny za­
siew i zbiory nigdzie miejsca nie mają, a natu­
ralny podział na zagony, {.dział członków gnuny 
w nierównych częściach, nie według obliczenia 
w jakiej części by na pojedynczego cżłonka przy­
padał lecz o ile ten lub ów ezłonel gminy swem 
stanowiskiem, wpływem lub położeniem ma-

uważanym jak tylko za dzierżawę, która dotych­
czas bez opłaty czynszu dnierżawnego się wyko­
nuje. Gdyby nawet gminą jako osobę moralną, 
a jej członków pod względem majątkowym nie 
uważano za dwa od siebie zupełnie odosobnione 
ciała, i na rzecz tych ostai,nich uczyniono ustęp­
stwo do połowy wartości ceny dzierżawnej, to i 
w takim razie gmina o 300 morgów pola ornego, 
wydzierżawiając takowe po 4 guldeny za morg 
c i  czasu wprowadzenia ust. gm. w życie przy 
kapitalizowania tego dochoau z procentem po 
10 prc., rozporządzałaby sumą dosięgającą piętna­
stu tysięcy, me wliczając w to możliwych docho­
dów z lasu lub łąki. Jak ie  znaczenie miałby dla 
gminy podobny kapitał obrotowy, tego wyjaśniać 
uznałbym za zbedne Członkowie gminy przesta­
liby być oda ram: lichwy, a lichwiarze, którzy 
dz.iś za bezcen wydrwiwają wystawiane przez 
siebie na licytacją gospodarstwa wiejskie staliby 
się bezsilnymi wobec gminy, kióra nabywając 
takie upadłe gospodarstwa na swą własność, osła­
niałaby się od pasożytów, a pozostawiając nabyte 
w ten sposób gospodarstwa, bądź w dzierżawie 
byłych właścicieli, bądź też odprzedając im ta ­
kowa na raty, zapobiegałaby jednocześnie mno­
żeniu się proletariatu, rosnącego z dniem ka­
żdym.

Poruszona sprawa mf powinua ujść uwadze 
władz wyższych autonomicznych; od Rad gmin­
nych , składających sią z członków, którzy we 
własnym interesie po za tak  dziwna in terpreta­
cją ustawy się k ry ją , nie można wcale spodz-a- 
wać się inicjatywy do tak korzystnego zwrotu, 
to jednak jest pewnem iż już w krótkim czasif 
kraj cały nczuł by tą siiną potęgą materjalną a 
samorząd wydający sią jako pyszny transparent 
przy lichym świetle kaganka, odbiłby sią w ta­
kim blaskn, w jakim od dawna pragniemy go 
ujrzeć.

Chcemy wykorzenić lichwą, czyli może za 
pomocą ustawy, w której nawet nzycia w/razu 
lienwa się obawiano, jak długo nie masz środ­
ków zaradczych dla usunięcia potrzeby zaciąga­
nia długów lienwiarskich, jak długo własnemi 
funduszami włościanom aie ułatwimy kredytu 
tauiego, nie będącego dla nieb upadkiem lecz pomo­
cą — tak długo nie masz mowy o wykreśleniu 
słowa „lichwa" ze słownika lu&ą naszego, choć­
by na takie przestępstwa karą eaTWocznegc wie­
zienia naznaczono. Przywrócić stopę piwęntową, 
zmusi* lichwiarza do odstąpienia od wygólspwa- 
uych warunków, będzie można dupiero wtedyy^. 
gdy . z tymi pasożytami stanie do ‘konkurencji 
tyle kas zaliczkowych ile gmin w powiecie z ka­
pitałem wys*arcząjącym na pokrycie potrzeb wszy­
stkich członków. Skarżymyjpif na zacofanie prze­
mysłu w krajn naszym. Czyż Rymanów nie dał 
nam świeżo dowodów, że rozwojowi w tym kie­
runku tylko braic funduszów stoi ns przeszko- 
tlzic ? Podnieśmy gminy nasze'na podstawie dro­
bnego przemysłu, postawmy je pod ściślejszą 
kontrolę r a i  p >Tiat /w y iii, a będziemy wkrótee 
rywalizowali z zagranioą, która pc dziś dzień 
naszą niedołężno^ wyzyskuje Demoralizacja lu­
du wiejskiego gubić się będzie w miarą rozsze­
rzania się oświaty. Jako przykład niech mi wol­
no będzie przytoczyć, że znam gminę posiada­
jącą przeszło tysiąc morgów pola omego w oko­
licy, w której czynsz dzierżawny 10 guideuórf 
z morga sią pobiera — mogącą zatem mieć 500Ó 
guld. dochodu rocznego, a mimo to gmina owa 
nietylk„ nie jest w stanie własnej szkoły utrzy­
m ać, lecz nawet na potrzeby gminne obciąża

terjalnem na uczestnictwo zasługuje, wyklucza , wych członków 20-procentowym dodatkiem do

'owrót z tamtego świata.
Pries

A M A D E U S Z A  A C I I A R  D ’A . 
przetfunaozył z francuskiego.

'Włodz imie rz  P o d g ó r s k i .
J (Ci%g dalszy.)

1  X V I.
*  Po rozmowif mianej z Augustyną, baiou 
począł przemyśli wać, czyby nie można było ja 

[kimkolwiek sposobem postawić rzeczy na da­
nej stopie. Tan był zaohwycony Augustyną, że 
admiracji swej dla tej szczególniejszej dzie­

wczyny, gotów był nawet w razie konieczności 
Łpiśció coś z posagu ; jakie mni*-j więcej stoty- 
t igcy nie czyniłj już w jego oczach różnicy, byle 

atyna została żoną Adolfa. Mając takich 
pów , jak on i Augustyna, gdzieżby to 
me zaszedł?... Ambasada nie należałaby 

rczas do rządu czczych marzeń, miljonowa 
tnna także, i dopieroby baron zażyw J  szczą- 

widząc wszystkie swe projekta spełnione! 
Postanowiwszy koniecznie ożenić syna z 

auą de Lesparetz, baron wnet zmienił taktykę 
stępowania. Znów się zbliżył do jej braci, 

|iotee nadskakiwał, o niej samej odzywał się z 
szanowaniem. "Wychwalał ją  i podzi wiał. Po 
nadał, że jest osobą skończoną, jedyną i rzad-

2 ą  ; że podobnej me zdarzyło się mu spotkać, 
fa ręcznie badając panią Cbampeau o stosinkach 
wjmibjnycb dowiedział się, że Ludwik przed 
1 •'zrjazdem do Ameryki, gotów był w razie po

Ipby aopomódz siostrze majątkiem do wyjścia 
(mąż. Okoliczność ważna; baron nie bez racji 
uł, że postępując stosownie, można z mej 
tzystao, Można naprzykład tak  naprowadzić 
W ika, że znów z podobnem oświadczeniem 
|tąp i Baron był zdania, że Biczem nię należy 

rdzao, bo wszystko może się przydać, a 
le był tego zdania, że Aigdy nie trzeba da- 
[ za wygranę, dopóki choc cień nadziei zo-

zu pewnego baron zszedł się 2 Karolem

u pana de Lesparetz. Byli sami. W łaściciel hut 
mnogich bardzo byj czuły dla B.arola. W  k«, 
żdem jego słowie przebija1 się żal, że Karui nie 
został mężem Emilji. Powiadał, że kocha go jak 
syna; ubolewał, interesa nie pozwoliły mu 
naprawdę zostać ojcem Karola. Karol był wzru­
szony; nie mógł .zachować krwi zimnej; wyznał, 
że zawsze kocha Emilję i nigdy nie przestanie 
ją kochać.

Baron patrzał przez okno.
Nagle zwrócił sią do K arola i rzekł:
— Nie moją jest rzeczą ganio postępowano 

brata pańskiego, ale me pojmują, jak może pan 
Ludwik patrzeć obojętnie na to, co się dzieje. 
Przecież mógłby dopomódz panu w jego kłopo­
tach ? .,

— Ale cóż on tu może poradzie i odrzekł
Karol. _

— Nie wiem, odpowiedział baron, w mm 
tylko ty le . że pan cierpisz nie z własnej winy

— Ale i Ludwik temu nie winien, zawołał 
Karol. N ie mam najmniejszego prawa uskarżać 
sią na niego.

— Tu nie chodzi o prawo, tu  chodzi o rzecz, 
odpai ł bai on, i przyznasz pan, że czy wu eU| 
czy nie wmien brat pański, pan zswsze jedna­
kowo tracisz....

Pan de Lesparetz kiwnął głową na znak 
potwierdzenia, Karol zamilkł. Po chwili baron 
znów się odezwał.

Nie wiedział baron, czy tylko jemu jednemu 
tak  się zdawało, ale nie mógł nie zauważać, że 
Ludwik bardzo się zmienił od czasu powrotu 
swego. Nie był już to ten sam człowiek co da­
wniej; szczery, otwarty, wesoły, zawsze najle 
pszego serca, i zawsze gotów pnmódz swym bli­
skim . W cale n-e ny *ą się użalać na dziwne 
postępowanie Ludwika z panem Marechal, powia 
dał baron, ale każdy przyzna, te żaki awało na for­
malne wypędzenie p- M “róchal z le Bocage, czego 
czynić nie należało, chociażby ze względu na 
siostrę, która jest przecież przyjaciółką panny 
MaiechaJ. Nic dziwnego, że postępując podo­
bnie, można zrazić chociażby najp: zychylniejsze 
przedtem serca. Postępek podobny tem więcej 
wszystkich zadziwia, iż dopuścił się go człowiek 
i  wychowuiem. Czyż można się spodziewać

czegoś podobnego od człowieka z wychowaniem, 
jakim był Ludwik?-.• Nie jestem dość kompelen 
tnym, aby módz wyrokować w kwestjach pra­
wnych, kończył baron, ale zdaje mi sie, że p ra­
wnik może nie koniecznie byłby zdania, że L u ­
dwikowi dość było się zjawić, aby napowrót 
wejść w posiadanie majątku, dobrowolnie na 
rzecz innych zap sanego, i to zwłaszcza gdy 
zgou Ludwika był skonstatowany publicznie!... 
Naturalnie, nikt nie bierze za złe Augustynie i 
Karolowi, że natychmiast, z całą abnegacją, z 
całą poczciwością szlachetnego serca, pospieszył 
wyzuć się z majątku na rzecz brata, lecz jeżeli 
oni, brat i siostra tak  pięknie postąpili wzglę 
dem Ludwika, to tem bardziej obowiązkiem jest 
Lego ostatniego, /ceniając tę niewykłą szlache 
tność, ze swąj strony coś dla rodzeństwa uczy­
nić... W ogóle rzecz biorąc, z całej tej sprawy 
wypada, że nie jeden został pokrzywdzony; a 
gdzie jest krzywda, tam powinno by<* wynagro­
dzenie. Można si- domagać...

Zerwał się Karol z siedzenie, i począł bro­
nić brata.

— Za pozwoleniem... ja nic nie twierdzę, 
Ja tylko wyrażam zdanie moje, zawołał baron 
• dalej ciągnął:

Ze stanowiska prawnego sprawa ta  różnie 
wygląda. Warto byłoby zasiągnąp zdania ludzi 
fachowych. Baron wszakże bynajmniej tpgo nie 
dorac. a; ot tak sobie mówi; mówi tylko ćo mu 
się zdaje, ale doradzać — bron B jż e !... Właśnie 
na wyjezdnem jego z Paryża, zdarzył się tam 
szczególniejszy wypadek; całe miasto o niczem 
nie mówiło, jak tylko o tym wypadku. Rzecz 
była taka.: Człowiek, którego od dawna miano 
za umarłego, nagle się zjawia w Paryżu z po­
wrotem z Afryki Co, zkąd, jakim sposobem?... 
Umarł od dawna, a tu  nagle ożył! — ale nie 
było rady, trzeba było przyznać, że ożyf. Nie 
umarł, lecz tylko był w niewoli u Arabów. Miał 
wszystkie papiery nieboszczyka i tożsauosć zo­
stała stwierdzoną. Począł nawet już bjwać w 
niektórych domach i wszystko poszłoby jak  
z płatka, ale znale iii się ludzie, co go zaczęli 
podejrzywać. Krewni zainteresowani w sprawie, 
dali znać do policji; poczęto śledzić, i wkrótce 
gię okazało, że to prosty oszust. Korzystając

z niezwykłego podobieństwa z nieboszczykiem, 
wydał się za tego ostatniego, chcąc majątek 
przywłaszczyć. Podobieństwo było uderzające, 
był tylko nieeo słuszniejszy od nieboszczyka, w 
którego ubrał się nazwisko....

— Nasz Ludwik przeciwnie; wydaje się mi 
nieeo mniejszym od dawnego rzekł pan de Le- 
sparetz w roztargnieniu, zajęty porządkowaniem 
papierów na stoliku.

Karol zerwał się z krzesła jak oparzony. 
Nieraz wyrazy od niechceiia rzucone, dziwny 
skutek sprawiają.

— Ale gdzie żtam ! zawołał baron do pana 
de Lespaietz Dużo znam osób co widziały Lu­
dwika i wszyscy się zgadzają, że zupełnie jest 
podobny do dawnego.... tylko, że.... że w w yra­
zie twarzy ma coś szczególniejszego. .. coś ta- 
kieg*>. co ni** jednego mocno zastanawia.

K arol wyszedł od pana de Lesparetz nad­
zwyczaj pomieszany. Nie mógł się połapać z my 
ślami. Spotkawszy się z Ludwikiem mimowolnie 
począł go oglądać. Przypatrywał się z wielką 
uw agą; sam był niespokojny, jakby przestraszony. 
Ludwik to postrzegł.

— Co ci się stało, że tak na mnie patrzysz ? 
zapyts.1 zdziwiony.

— Nic, odparł Karol, i cały pocze wieniai.
Dos** kropli trucizny, by zatruć zdrój czy­

sty ; dość nieraz słowa jednego, by zatruć serce 
wprzód niczem nie skalane. Słowo zostało rzu­
cone i Karol nie mógł się go pozbyć- Mimo 
"hę"! i wiedzy co czym, K arol widział już w 
Lndwiku nie brata, lecz wroga. Baron milczał; 
za nadto był mądry, by wracać do poprzedzają­
cej rozmowy! wiedział doskonaie, że Karolowi nie 
łatwo się pozbyć klina którego mu zabił. Z da­
rzyło się pewnego wieczora, gdy wszyscy byli 
zebrani w salonie Ltdwifc o coś zapytał baro­
na- Baron milczał, Ladwik powtórzył pytanie:

— Ach, przepraszf m pana ; doprawdy nie 
poznałem głosu pańskiego.... odrzekł barom

Nazajutrz Karol kazał osiodłać konia i po­
jechał do Nevers, sam jeszcze nie wiedząc po co 
wybrał się w tę podróż Myśl jakaś go dręczy­
ła ; kłusował spiesznie. Mijając ogród, spostrzegł 
brata zdaleka. Ludwik s+uł nad przewozem i 
w ełti Jana, aby podał łódkę.

— On rzeczywiście nie tak słuszny, jak  
był Ludwik, zawołał sam do siebie Karol.

Przyjechawszy do Nevers udał się adwo­
kata.. Był to adwokat całą  gębą, aiwok&r co 
sń zowie. Nie było tak złej sprawy, którejby 
uic podjął się bronie. Siynny Dyl ze swyd 
kruczków szachrajskich,

— Mam ao pomówi mm z panem; czy maw 
pan czas? zapytał Karol prędko, przyszedUry 
do adwokata.

t  — Najchętniej; służę panu — 
wokat i otworzył wnet drzwi dó pr 
saloniku. — Niech pan raczy wejść tylko.

"Weszli i usiedli. Karol nie mógł się zdo­
być na słowo; milczał.

— Bądź pan spokojny, tu  nikt nie wejdzie, 
nikt nie podsłucha To panie dobrodzieju świą­
tynia; jak w konfesjonale!.. Świątynia p ra­
wdziwa!... powtórzył p. J a rp n , zapychając nos 
tabaką.

Karol miał przygotowaną notatkę, w której 
zebrał różne okoliczności tyczące się wyjazdu i 
powrotu Ludwika, jakoteż postępowanie jego od 
czasu gdy wrócił. Wyjął z kieszeni notatkę, i 
przebąknąwszy zażenowany kilka słów nie zro­
zumiałych, położył arkusz na stoliku

— Z tego łatwiej pan się dowiesz o co mi 
idzie.

Serce Karola bilo jak  młotem.
Pan Jarp in  w milczeniu przebiegł papier 

oczyma. W  miarę jak przebiegał, twarz jego 
coiaz bardziej się ożywiała. Kiwał głową, oczy 
mu błyszczały, czasami krzyknął z lekkL Stary 
wyga delektował się sprawą. Czuł, że będz*e 
to sprawa me lada; pełna zawikłań niespodzia 
nek, awaniur... istna ruda złota, pole do popi­
su !.. Aż mu się serce rozradowało i

Zażył tabaki wesoło i rzeki
— Bardzo dobrze, bardzo dobrze .. Dosko- 

naleś pan rzecz całą opisał. F ak ta  płyną jedne 
z drugich jak woda. Ale muszę jeszcze o mc* 
które szczegóły się rozpytać.

Znów napchał mocno cały nos tabaką, zą- 
łożył nogę n? nogę i począł słuchać. Karola, nie 
spuszczając oka z notatek. Karol opowiedział 
z najdrobniejszemi detalami wszystko co wie­
dział co mu się , tylko zdawało, szczególnie o
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odatków; właściwy za£ majątek rozdziela bez- 
da tn ie , stósownie do wskazówek rady gminnej 
>omiędzy koryfeuszów gromadzkich. — Nie 
schodźmy na razie w przyczyny upadku poje- 
iyńczych osób; wszak żadne z państw europej­
skich pod względem handlu nie równa się z Wiel­
ką Brytanją, pod wzg'ędem dobrobytu płynącego 
i przemysłu z Republiką francuską; a przecie tak 
w jednum jak i w drugiem państwie znajdziemy 
ubogich ginących z nędzy i głodu Galicja hi­
szpańska jest jedną z najurodzajniejszych części 
Europy, handel znajdujemy tam w kwitnącym 
stan ie , obfitość zboża , kruszców, owoców i zwie­
rzyny bardzo wielka, a mimo to znaczna część 
jej mieszkańców jesc rozprószoną po całej Hi 
szpauji; nawet i w Lizbonie spotykamy Galicja- 
nów jako woziwodów i prostych wyrobników. 
Starania nasze skierujemy w ten sposób, aby 
gminy, będące podstawą ustroju całego maju, 
podnieść do takiej potęgi materjalnej, któraby 
się oprzeć mogła wszelki111 pociskom skierowa­
nym do zagłady pojedynczych członków do wy­
zucia ich z własności nieruchomych, ńn^-wyssa 
nia owocu mozolnej pracy. Z kapitałem w ręku 
postawmy je  na straży sw ych dzieci, a wydzie­
dziczanie z ostatniej piędzi ziemi przez lichwia­
rzy pewnie ustanie. W  czasach obecnych ile­
kroć aziaianie ssąsej pijawki doprowadziło już 
do pomyślnego rezultatu wystawienia nierucho­
mości dłużnika na licy tację, lichwiarz swobodnie 
wyczekuje trzeciego teim inu , aby za bezcen po­
siąść cudzą własność. Konkurencji nie obawia 
on się żadnej. Czy i wtedy rzcczby się tak m'a-
ł a , gdyby skarbona gmmna rozporządzała goto­
wym groszem? Zbędnemby było przytaczać przy­
kłady wzięte z życia, porównywać gminę ubog4 
z b o g a tą ; bogactwo gm in , to bogactwo mie­
szkańców, bogactwo całego k ia ju !

Wysoki W ylział krajowy ;powinien zatem: 
1) na mocy już istniejącycn ustaw wydać W y­
działom powiatowym polecenie do sporządzenia 
pod własnym nadzorem inwentarzy majątków 
gminnych, z wyraźnem uwzględnieniem różnicy 
między majątkiem a dobrem gminnem według 
wskazówek powyż podanych.

2) Przystąpić ua podstawie tych inwentarzy 
do bezzwłocznego przeprowadzenia administracji 
majątków gminnych według osnowy §. 67 ust. 
gm., a  to przez wydzierżawienie gruntów i łąk 
gminnych jako też gospodarstwa lasowego, z u 
względnieniem przychodu w stosunku do warto­
ści wydanego drzewa opałowego, budulcu a na­
reszcie leśnych pastwisk.

3. Ze wzglądów na brzmienie §. 98 ust. gm.: 
„Rada pow, a w jej zastępstwie Wydział pow. 
czuwa nad tern, aby zakładowy majątek i za­
kładowe dobro gminne i zakładów gminnych nie 
zostały uszczuplone wyjaśnić Wydziałom pow., 
że to ostatnie słowo odnosi się nie tylko do 
utrzymania całości tego majątku, ale za uszczu­
plenie uważa się także i to, jeżeli majątek mo- 
jący przynosić dochodu kilkaset lub tysięcy zlr. 
ednego centa nie wnosi, ze zatem zadaniem ich 
oyó powinno, nad przeprowadzeniem takiej refor­
my majątkowej z/wszelk<* surowością czuwać, co 
by wys. Wydę&ł krajowy z mocy ustawy z r. 
1871 przęa lnianowanie stałych lustratorów ma- 
ątkóyy 'gminnych tem skuteczniej był w stauie 

d&córowaó.

S p r a w a  w s c h o d n i a .
Rossja zaczyna bawić się w baranka nie­

winnego. Widząc, że wszystkie jej plany i za­
biegi zrobiły fi&sco najzupełniejsze, usiłnje teraz 
wmówić w Europę, że o wojnie z Turcją ona 
nigdy nie myślała — a jeżeli wysłata armję nad 
P ru t, to li dlatego, że chciała nią poprzeć żą­
dania delegatów obradujących na konferencji. 
W  dobrze poinformowanych kolach m rzymują, 
że książę Gorczakow zawiadomił specjalnie wsr.y- 
atkie gabinety o następującem postanowieniu ca­
ra : Jenerał Ignatjew  otrzymał rozkaz zostać w 
Stambule tak długo, dopOki nie zgaśnie ostatnia 
nadzieja uzyskania od Turcji żądanycii konee- 
syj. W  każdym razie poseł rossyjski nie od 
dzieli się od swoich kolegów, i nie rozpocznie

działania na własną rękę. W  razie, jeżeli W. 
P o rta  będzie dalej trw ała przy dotychczasowem 
non possumus, Rossja zerwie z nią stosunki dy­
plomatyczne, wszelako jeszcze i wtedy nie uczy 
ni nic takiego, coby ją stawi siło w sprzeczności z 
resztą Europy.

Guyby dyplomaci moskiewscy lubili zdra­
dzać właściwe swoje zamiary, musielibyśmy u 
wierzyć, że pokój zostanie zachowany, ponieważ 
nawet po rozejściu się konferencji Europa nie 
będzie żądała, by Moskwa stawała z Tarcją ao 
walut. Intencje Europy będą zawsze pokojowe. 
Ale dyplomaci moskiewscy m„ją cel inny. Oto 
oni chcą zwloc sprawę jak najdłużej, aby pokoń­
czyć uzbrojenia, które nie są kompletne, i d la­
tego udają takich miłośników pokoju. W dniu 
atoli, w którym armja moskiewska będzie goto 
wą do pochodu i stan powietrza zmieni się nad 
Prutem, ton ich mowy będzie więcej stanowozym.

Aby Turcja ustąpiła, tego nawet przypu­
ścić nie można. W  ostał nich czasach przekonała 
-ię ona dowodnie, że Rossja jest izolowaną, więc 
jeśli kiedy, to dziś najdogodniej może z nią pod­
jąć walkę. Dyplomaci tureocy będą więc przy­
spieszaj rozwiązanie kwżstji, aby wypadki nie 
obróciły się potem na icn niekorzyść.

Gzionkowie konferencji straciwszy już wszel­
ką nadzieję skłonienia Porty do przyjęcia ich 
elaboratu, a nie chcąc rozjechao się nic nie wskó­
rawszy, dokładają ueraz starań; aby rząd pady­
szacha, wziął przyuajmniej za podstawę obrad 
notę Andrassego z roku ubiegłego, na k tórą 
swego czasa zgodził się w zasadzie Ja k  wia­
domo, w rzeczonej nocie znajduje się nierównie 
mniej żądań, aniżeli w teraźniejszym elaboracie 
konferencji. Jakkolwiek z kilku stron donoszą 
zgodme, że Turcja przystała na tę propozycję, 
nam się zaaje, że do tego nie przyjdzie- Po 
ogłoszeniu konstytucji, Turcja, będzie się ciągle 
ną nią odwoływała twierdząc, że w-niej znajduje 
się suma konoesyj, po za którepójśó nie może, 
nie zasięgnąwszy wpierw ufania parlamentu. 
Sama loika nakazuje Turcji zająć takie a nie 
inne stanowisko. Z jakiejkolwiek więc strony 
spojrzymy na sytuację w chwili obecnej, musi­
my przyjść do wniosku — żc albo mocarstwa 
zupełnie ustąpią i Moskwa dą tym razem za 
wygrane, albo Moskwa udeiwie się od nich i na 
własną rękę rozpocznie działanie przeciw 
Turcji.

Z Ruszczuka piszą d. 6. b, m .: „Od kilku 
dni cały tutejszy garnizon pracuje naa obwaro­
waniem Ruszczuku, ponieważ ze Stambułu na­
deszły wiadomości o poruszeniach i wzmocnieniu 
armji rossyjskiej. Przekroczenia P ru tu  spodzie­
wają się tu lada dzień. Chociaż Turcja samo 
przejście P ju lu  uważać będzie za wypowiedze­
nie wojny, mimo to sądzą tu powszechnie, że 
właśdwa wojna wybuchnie dopiero na wiosnę. 
W  tutejszych kołach wojskowych panuje prze­
konanie, że armja rossyj.>ka poprzestanie na ra­
zie na strzeżeniu linji Dunajn, a dopiero przy 
sprzyj ijącej pogodzie zacznie się forsowanie przej­
ścia przez Dunaj. Co ao armji tureckiej, ta my­
śli tylko o defenzywie, i w tym kierunku robi 
wszystkie przygotowania Od Ruszczuku do Pir- 
gos i M araiin stawiają chaty w ziemi, w któ­
rych zostaną pomieszczeni żołnierze, strzegący 
Dnnaju. Na brzegu przeciwległym Rumun; me 
porobili żadnych obwarowań. Dopiero wyżyny 
Komana mają być ich linją obronną/

Stan tak zwanej południowej armji moskiew­
skiej jest już dostatecznie znany. Ale i położe­
nie armji Kaukazkiej nie jest lepsze. Z  Tyflisu 
piszą ania 28. gru inia r. z., że w skutek zakazu 
Turcji wywożenia zboża z A im en ji, panuje taki 
brak na caiym K aukazie , że muszą przywozić 
zbeże z Moskwy południowej. Ponieważ przy­
wóz odby wa się drogą m orską, przeto w razie 
wojny, po przecięciu tej drogi przez flotę ture­
cką, Kaukazowi będzie głóu groził.

W ielce  wymownym dowodem jak niedostate­
czne są środki Moskwy do prowadzenia wojny, 
może posłużyć ta  okoliczność, żeostatniemi cza­
sy nakazano na Kaukazie sformować legion o- 
chotnikow; legjon składać się ma z dwunastu 
pułków. Jest to zwykłe ultima rutio państw bę­
dących w kłopocie.

różnicach dostrzeżonych w przyzwyczajeniach i 
postępowania Ludwika po powrocie jego z Ame­
ryki. P an  Jardiu  skrzętnie najmniejszy szcze­
gół notował.

— I  tak pan powiadasz, że pan Ludwik de 
Conrseulles, czyli raczej człowiek co się za nie; 
50 wydaje, mówił pan Jard in  po ukończonej re­
lacji, przyjechawszy z Paryża do Ameryki, nie 
miał przy sobie ani pugilaresu, ani listów ża­
dnych, ani nawet paszportu, za którym był wy­
jechał brat pański do Y alparaiso; nie miał sło­
wem żadnych z sobą papierów, za pomocą któ-

Mżna byłoby stwierdzić tożsamość esoby ? 
Cudnych panie, odpowiedział Karol, 
t nikt oprócz niego nie ocalał z roz

bicia?
— JNikt, wyjąwszy dwóch majtków, których 

zabrano z morza, płynących na maszcie z rozbi 
tego okrętu, ale majtkowie ci wkrótce pomarli 
ze znużenia.

— Doskonale! a zatem nie podlega najmniej­
szej wątpliwości, że n ikt nie ocalał?

— Tak przynajmniej opiewa raport kap ita­
na okrętu, który przypadkiem na trafiana  ślady 
rozbicib się Sapko. Kapitan znalazł tylko szcząt­
ki Sapho, ale ani jednej żywej duszy, oprócz 
tych majtków, o których już mówiłem.

— Coraz lepiej, wybornie, doskonale! Ani 
chybić, że to jak:s awanturnik i oszust, co przy­
swoił sobie zuchwale nazwisko śp. b rata  pań 
skiego! Pociągniemy mniemanego pana Ludwika 
przed kratki; tak, przed kratki!... Niech nam 
dowiedzie, że istotnie jest panem de Coursenlles! 
Zaraz wniosę podanie do prokuratorji!... Podo 
bnych rzeczy nie można ’ tolerować; byłoby to 
grzechem, występkiem, zbrodnią względem spo­
łeczeństwa!... W ięc pan powiadasz, że ten niby 
to pan Lndwik daleko mniejszego jest wzrostu 
od śp. brata pańskiego?... Nawet podobno szczu­
plejszy, czyż nie tak?...

Karol się zakrztusił.
— Tak mniemam przynajmniej, odpowiedział 

cichym głosem Karol.
— Czy nie masz pan przypadkiem kogo, 

który gotów byłby podobne do pańskich uczy­
nić zeznania ?

— Pewien pan, będący z nami w bardzo 
bliskich stosunkach, jest tegoż samego zdania 
i jemu się wydaje, że brat mój był wzrostu wię­
kszego.

— Podamy tego pana za świadka, zawołał 
pas Ją rp ii. \ .

Pan Jarp in  w doskonałym był humorze; aż 
ręce zacierał z radości.

— Prześlizną, sprawa, coiowna/... Proces 
jak ich m ało! Ni mniej ui wigeej, jak przywła 
s/czenie cudzego nazwiska i majątku B ędą ( 
nim mówić przez lat kilka!... Zaraz wnoszę po 
danie do cesarskiej prokuratorji. Sam napiszę , 
własną ręk ą ; dependentowi nie daui!... Będziesz 
pan ko n ten t; zobaczysz do jakich dojdę wnio­
sków, jak  wszystko sformułuję!... A chociażby 
nawet nie udało się dowieść oszustwa, to i tak 
sprawa waria czegoś. Postaramy się , ażeby brat 
pański wszedł z nami w układy... Czy panna 
Augustyna , siostra pańska, mająca równe z pa­
nem prawo do spadku po bracie, przyłącza się 
do pańskiej skargi?

Karola dławiło coś w gardle , nie mógł 
mówić.

— Zdaje mi s ię , że tak , ledwo Karol wy­
jąkał.

— Bardzo dobrze 1 Trzeba w takim razie, 
ażebyś pan m uł jej plenipotencję... A  może jus 
pełnoletnia ? Może zechce osobiście stawać ?...

Zimnj pot wystąpił na czoło Karola. Pan 
Jarpin  znów zapchał nos oały tabaką. Strze­
pnął palce z zadowoleniem i powstał.

— Mam ja  tu coś dla pana, rzekł z miną 
rozpromienioną jakby coś nagle przypomniał. 
Przypominam sobie, że przed laty trzydziestu 
toczyła się w Bordeauz, gdziem począł praco­
wać , sprawa prawie zupełnie podobna do pań 
skiej. W  imienia strony puszkodowanej, to jest 
dwóch braci przeciw trzeciemu, stawał znakomi­
ty (Jiteron. Panie, co za człowiek!... W yobra 
pan sobie , wygrał 3prawę tak , że z trzeoh braci 
dzieliło się dwóch "ylko m ajakiem , a trzeci po­
szedł z kwitkiem. Naumyślnie schowałem doku- 
menia tej sprawy, bo to wiesz p a n : „longa iteru...

K aro l m ilczał.
— Zaczekaj pan chwileczkę, zaraz powró­

cę. Pójdę przyniosę dokumenta tej sławnej spra 
w y; przydadzą się nain jako wskazówka do po­
stępowania...

W kilka minut powrócił pan Jarp in  z pli- 
ką zapleśniałych papierów w rę k u , ale w poko­
ju nikogo nie bjło. N a ulicy dał się słyszeć sil- 
ny lentent konia.

Pan Jarp in  zgłupiał.. (D. c. n.)

Z powodu coraz większego sLupienia się sił 
tureckich pod Bajazydem, doaosi korespondent 
Polit. Correspondmz, armja jen. Melikowa pod­
sunęła się nad samą granicę. Turcy pod Bajazy­
dem jat: słychać, mają 18.000 regularnego i 
7800 nieregularnego wojska. Obie strony patrzą 
na siebie i żyją z dnia na dzień sur U „gui 
v ive“.

Moskiewskie ministerjam wojny nakazało 
już komendom sanitarnym być w pogotowiu, do 
przewożenia rannych do środkowych gubernij 
carstwa, Stosownie yowyższego rozkazu urzą­
dzono dwanaście pociągów sanitarnych, a mia­
nowicie: w Petersburgu dla bałtyckiej i warsza­
wskiej dróg żelaznych; w Moskwie dla kurspej, 
moskiewsko-jarosławskiej, riazańskiej i niżnio- 
nowgrodzkiej; w Krowie dla kijowsko-brzeskiej; 
w Charkowie dla kursko-charkowsko-azowskiej; 
w Odesie dla odeskiej, w Warszawie dla war- 
szawsko-brzeskiej kolei. Każqy pociąg sanitarny 
składa się: z jednego wagenu na kuchnię, jedne 
go na spiżarnię, o Wudi dla służby szpitalnej i 
z dwunasta do feiedayiańtu dlaiannych. Wagony 
zostały urządzone według wzoru Zawadowskie 
go ; łóżka, na sposób pana Gorodeckiego. U trzy- 
mauie wszystkich dwunastu pociągów kosztować 
tędzie dziennie intendenturę J33 rubli.

W ozyr M ithat pasza rozesłał do guberna­
torów następujący okólnik , „Każdemu wiadomo, 
w jak ciężkiem znajduje się państwo położeniu z 
powodu błędów przeszłych. Jesteśmy najmocniej 
przekonani, że za łaską Wszechmogącego a przy 
pomocy narodtt-, Turcja wybrnie z dzisiejszych 
1 łopotów.,.- vA położemu p^aobnem jest dla nas 
rzecz* najpierwszej wagi, ażebyśmy w obliczu 
?2 iego świata dcwiedli, jak cennym jest dla nas 
honor i jak wielką nasza miłość ojczyzny. K o­
niecznem jest dlatego, aby każdy obywatel bez 
różnicy stanu i m ajątku , czynami okazał swą 
miłoso ojczyzny. Jego cesarska mość sułtan w 
swej wspaićałomyści nadał Krajowi nowe prawa, 
które w przeszłym tygodniu zostały publicznie 
ogłoszone, skutkiem czego nie ma juz odtąd ża­
dnej różnicy pomiędzy poddanymi jego. Wszyscy 
bez względu na religję kto jaką w yżnie , nazy­
wają się Gitomanaui. Podlegając tymże samym 
prawom i władzom, wszyscy mieszkańcy powiu- 
ni połączyć swe usiłowania w jedno, ażeby tym 
sposobem wolność, bezpieczeństwo 1 prawo ka­
żdego , zostały snadniej zabezpieczone. Dzieci, je­
dnej ojczyzny powinni pojąc, że azis więcej jak 
kiedy, mezbędnem jest, ażeby żyjąc między Sjbą 
w jedności, każdy spełniał ocnoczo obowiązki 
obywatelskie, bo inaczej , wióg korzystając 
z anomalnego stanu rzeczy, nie omieszka zasiać 
ziarnu niezgody. Winni zaburzeń z powodów re 
ligijnyeh będą natychmiast kaiani jako zdrajcy 
ojczyzny i narodu. Prosimy Waszą Ekscelencję 
ażeby ogłosiwszy ludności w naszem imienin ten 
okólnik, zarządził wszelkie środki do utrzyma­
nia spokojności publicznej. Wysoka Porta 17.|29 
grudnia 1876 roku“

W Czarnogórze mimo uchwalonego w Kon 
stantynopolu przedłużenia zawieszenia brom nie 
przerwano uzbrojeń. Do Pol. Corr. piszą z Ce 
tynji, że uikt w pokój nie wierzy, wojna mo 
akiev.sko turecka ma być nic unikmoną. Utwier 
dzają księcia Nikitę w tem przekonaniu donie 
sienią z Petersburga i telegramy jenerała Igna 
tjewa. W razie wojny moskiewsko - tureckie 
Czarnogóra nie pozostałaby bezczynną, natomiast 
wątpić należy aby jaka większa rola łSerbji w 
udziale przypadła. Serbja wyniszczona zupełnie nie 
wiele będzie mogła zdziałać w polu. Czarnogórski 
senator Masza Yroica, który powrócił tutaj 
iSerbji; kreśli bardzo opłakany stan tamtejszych 
stosunków militarnych. Lud serbski nie ciice 
juz nic wiedzieć o wojnie. Serbskie milicje sa 
me wiedzą dobrze o swojem niedołęstwie i prze­
wadze nieprzyjaciela.

Tak strategicy jak 1 politycy moskiewscy ani 
myślą wciągao Ser oj ę do swoich kombinacyj, a 
to raz z powodu wyniszczenia kraju, a powtbre 
dlatego, ponieważ Serbja leży na granicy Wę­
gier, a więo po za rejonem moskiewskich opera- 
cyj wojennych. W Czarnogórze rzeczy mają się 
inaczej. Wojsko jest niezłamane, a przez po 
wodzenie w wojnie zahartowało się na nowe 
przedsięwzięcia. Książę Nikiia rozporządza 18 
tysiącami ludzi i gotów jest walkę rozpocząć na 
nowo. Czarnogóroy zdecydowani są dopóty nie 
położyó broni, dopóki nie otrzymają odpowie­
dniego wynagrodzenia. Rossja zresztą nie mo 
ze mieć żadnych powodów, aby nie przyjąć Czar- 
nogórców, pełnych dzielności za Sprzymierzeń 
ców. Książę N iaita otrzyma! podwyższenie sub 
sydjow i formuje nowe bataljony.

Tak w Czarnogórze jak Hercogowinie znaj­
duje się dosyć ludzi zdolnych ao uroni, którzy 
udział w wojnie nie brali. W Serbjijest 1200 
Gzarnogorców i ci wrócą do kraju.

Dmą 30. gio.ua,a obchodzono w Ceiynii u 
rc, zystuso imienia następcy tronu, Damia. W 
tym dniu tytułowano go po raz pierwszy „ Ksią 
żęcą Wysokością1.

Za staraniem moskiewskiego jeaeralnego 
konsula Jonina petersburski komitet słowiański 
wziął całkiem na siebie utrzymanie bawiących 
w Czarnogórze hercogowińskich wychodźców 
Książę pozbył się przez to nie małego kłopo­
tu. — Ciężkie tureckie działa, które w Mednn 
dostały się w ręce Czainogórców przewiezione 
zostały do Ostroga i zostaną ewentualnie użyte 
przeciw Niksiczowi.

wiąc, aby oświadczyło: czego chce. Dawniejsza 
N . fr . Presse odpowiada na to, że stronnictwo 
pozostawia tę pracę ministerstwu.

W ceiu wytoczenia procesu karnego wszy­
stkim sprawcom oszustw przy budowie kolei 
wschodniej węgierskiej oddano akta jednemu z 
wyższych urzędników węgierskiego ministerstwa 
sprawiedliwości do odczytania. Ten zażądał 10 
tysięcy guldenów na same tylko przekłady z ob­
cych języków

A u i t r j a  I  W ę g r y .

W ie d e ń  9. stycznia, Obiega pogłoska, że 
R ada  państwa zoierze się d. 23. b. m. Podczas 
ferji daje znaki życia tylko jedna komisja dla 
kodeksu karnego, O innych nie słychać.

W  sprawie bankowej donoszono dawniej, że 
ministerstwo węgierskie w chwili, kiedy w sku­
tek zajść w parlamencie wiedeńskim przyszło 
do rozbratu pomiędzy obu ministerstwami, przed­
łożyło cesarzowi memorandum, w którem uzasa­
dniało konieczność trzymania się stypulacyj ma 
jowych. Memorandum to zostało także wręczo­
ne gamnetowi przedlitawskiemu do zrobienia 
zarzutów. Ja k  teraz donoszą, ministrowie przed- 
litawscy ukończyli swoją replikę i oddal: ia ce 
sarzowi. J

Cesarz więc jest w posiadaniu obu doku­
mentów, ’ zdaje się, że tymi dniami sprawa ban­
kowa da znowu słyszeć głośniej o sobie. Jeden 
z dzienników węgierskich wzywa stronnictwo 
t. z. wiernokonstytucyjue, aby zaniechało swej 
roli czysto negacyjnej, i podjęło się ułożyć pro­
pozycje pozytywne ze swtjj strony; krótko mó-

K ronika.
Lwów d. 11. stycznia.

(f.) W a l n e  z g r c m c d z e n i c  w y b o r c ó w  
m i a N t a  L w o w a  w sprawie wyboru członków do 
Rady miejskiej odbędzie się w niedzielę dnia 14. 
stycznia 1877 w wielkiej salL ratuszowej o gcizinie 
3. poprłudnm.

( ! )  O b r a d y  n a u i  u o t a w ą  d r o g o w ą  
rozpoczęły się już w Wydziale krajowym. Należą do 
niej pp .: Kornel K  rzeczunowicz i P io tr Gross ze 
Lwowa i hr. Męciński, marszałek tarnowskiej rady 
powiatowej.

lO L la u o w a u ia .  Prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu mianowało koncepistę Ant. Spendiinga komi­
sarzem a praktykanta końce "Łownego Gust. Neumana 
koncepictą skarbowy].,

(L) A a c z e l u U t i e m  r e p r e z e n t a c j i  k r a -  
k « w s n i e g «  l o w a r r z y s t w u  wzajemnych ubez­
pieczeń w / z e r n i o w e a c h  wybranym został pan 
Karakiewicz, jeden z dotychczasowych likwidatorów 
reprezentacji lwowskiej.

-p J a l i ó b  M u r t y ń u k J  # starzec 100-letni, 
byty żołnierz polski z czasów napoleońskich, umarł 
we Bwowie, i dzis aj o godz. 2 z południa odbył się 
jego pogrzeb.

A '. Z a k r z i j w s k i ,  tenorzysta naszej opery,
w skutek nieporozumień z dyrekcją, wystąpił ze 
składu naszej opery. .Nieporozumienie miało powstać 
z powodu, że dyrekcja żądała, aby p. 2 . ąwf razy 
więcej na miesiąc występował, na co tenże nie przy 
stał. P . Zakrzewski został zaangażowany do Wene 
cji i w tych dniach wyjeżdża,

(nt.) i t r o n i U a  b a l o w a ,  W kasynie mie 
szczańskiem odbędzie się w sobotę 13. stycznia trze­
ci wieczorek z tańcami. Początek o, godzinie b. wie 
czorem. L ista otw arta; bilety wydawane będą w 
piątek 12 . bm. popołudnia w om ceiarji kasynowej.

Wieczorek z tańcami Towaizystwa akademickie 
go rygorozantów i auskuitantów, zapowiedziany na 
18 . bm. został odłożonym na 10 . lutego.

(i.) U z u a u i u  g o d n a  u c z c i w o ś ć .  Do 
rożkarz 1. 14 złożył w policji 10 zŁ banknotami, 
kuóre oneghaj niewiadomy dotąd gość zgubił w jego 
dorożce.

(f.) A w a n t u r a .  Jan  W alczuk, parobek w 
mlynio parowym p. Domsa, wstąpił onegdąj wieczo 
rem trochę podocbocony do szynku P lisa  przy placu 
Rybim i wszczął sprzeczkę z trzema żołnierzami, 
którzy urządzali sobie tego wieczora „b ibę1. Zakoń 
czy i o się tem, ze Buczma szeregowiec 30. pułku do 
był bagnetu i ciął nim Walczuka w głoy.ę i prawą 
rękę tak mocno, iż musiano go odprowadzić Uo do 
mu. Żołnierze „dali nogę ', Łanim sprowadzono pa 
troi policyjny.

(f.J u r h d z i e ż .  Abrahamowi Cłaeiuuwi, kar­
czmarzowi na Pasiekach miejskich, „Kradli złodzieje 
zeszłej nocy rozmaitą odzież wartości GO zł.

(nu.) P o c i j a  h o n n  n i a r s k a .  Kominiarze 
lwowscy ofiarują jak wiadomo na nowy rok publi­
czności powinszowania, które zwykle są licho opra 
cowane, tegoroczne jednak przechodzą wszelkie 
wyobrażenie i dla tego to podajemy jako curiosa,u 
kilka ustępów z jedynych w owym rodzaju erotycznycn 
poezyj Ljminiai/y lwowskich: „A str
p f a n t o m y ,  gdy zapalą wasze domy na zegara 
b r z d ą k ,  wnet rzucamy i t. d .“ Niemieckie wiersze 
Bą tak wysokim stylem napisane, że trudno nam je 
zrozumieć —  może szauowni czytelnicy potrafią je  
odgadnąć: O freut Ench beste Herrschaft, weilt altes 
Jan r ńegt im B a b i e ,  singet łrdhuch Eurer Seele 
weil das Herz mit Nenem Jahr^ Kommt ins Pochen 
s u s s e r  T r i l u m e n ,  Rauchfangkehrer sind die er- 
sten, die das susse A u g i e r w e r c k e n ,  and ais 
Mfinner viel GlUck b f i ume n .  Das aite Ja h r  is t in 
Perne, wie ein Leicnnamn liegt bograben, deshalb 
Neues tr itt mit C i e r n e ,  und beladen mit Goldsta- 
ben. Hond in Hand mit Cyklops Bundę, steigt die 
Peuerwacb in B r a n a ,  Jłauchtangkehrer noch m 
L u n a e ,  sehenkt das Leben dem \ cterlan.fi.. i t. d.

(g.) L e k a r s t w o  is a  J U y p n  a e r i ę .  ±ccbo- 
tnik w Adelaide, południowej Australji, nazwiskiem 
Greathad, ouki y ' Jkuteczny środek prz.ciw Dyplite 
rji. Dla dorosłych  przepisuje cztery krople kwa.”i 
siarezanogi/ skoncentrowanego, które się wpuszcza do 
szklanki " napełnionej w trzech czwartych częściach 
wodit. D la dzieci wystarcza mniejsza ilość. Skutek 
tego środka objawia się natychmiast, ponieważ kwas 
siarczany zabija bezzwłocznie żyjątka (parasityj two 
rżące materję dławiącą, którą chory wypiuwa. Dzieci, 
które ptzez lekarzy uznane były za straeuue, po za ­
życiu tego środka, juz po 10 minutach okazują chęć 
do jedzenia.

K r o n i k a  t u ł t r o l u a .  W teatrze hr. Skarb 
ka dzisiaj 11. bm. „Wielki człowiek do małych in" 
teresów11 komedja w 6 aktach Aleks. Predry

W  s t o w a r z y s z e n i u  r ę k o r f  z i e l n i k ó w  
w s k i c k  „ i ś w i i iz d < » “  dane będzie w n '  

dzielę dnia 14. stycznia przedstawienie
p. t . : „żabobon czyli Krakowiacy 
U ., opera naroaowŁ w 3 aktatn 
skiego.

amatorskie 
i Górale “ część 
J< N. Kamiń-

(;f) W  S t a n i s ł a w o w i e  odbył si t y m

T  h J T ?  T a  ks> kai™ ika i Sakowicza
wybór burmistrza 1 sześć,u asesorów, a z pomięuzy 
tych zastępcy burmistrza. Wybrano burmistrze, 1 dra.
Ignae.ro  Kaminskiego, Hstępeą dra. Walerego Szy- 
dłowskiego, asesorami: dra. Zyr , . nta U r o c z y ­
sk,ego, Abrahama łm ziera, «2Jmona Freunda Win. 
centego Majewsiuego 1 K. K iesW a

W » r s z » w a  9. tycznia. Multiplikator, tak 
nazywa się użyteczny p r z y d a  ^ J e z i o n y  przez p.
Kozłowskiego mechanika straży ogniowej, którego 
celem jest rozdzielenie strumienia wody wychodzące­
go z kranu pożarnego na tyle drobniejszych strn- 
mieni, ile jest sikawek (kiszek). Wczoraj odbywali 
strażacy z przyrządem *ym prgbę na ulicy Chłodnej 
Dozwala on przeprowadzać wodę z kranu pożarnego 
na daleką odległość. Próba wczorajsza wykazała że 
multiplikator jest przyrządem praktycznym.

Warszawa, jak donosi Echo, dostarcza w rokn 
bieżącym 542 rekrutów, mianowicie 324 chrześcjan 
i 218 żydów.

P . Schąjbler, właściciel wielkiej fabryki w Ł o ­
dzi, wybudował na jej terytorjum własnym kosztem . _____ __________________________ _
■zkołę dla kilkaset dzieci ku bezpłatnemu poży tk ov id°niosła ku więkBzemn jak  przedtem osłnpieniu

rodzin pracujących w jego rabryc* W  szkoli uczą 
dwaj nauczyciele: Polak i Niemiec.

R uskij M ir  donosi, że w roku przeszłym osza­
cowano i sprzedano na mocy instrukcji z dnia 23. 
lipca 1865 r. w zachodnich gubernjuch cesarstwa na­
stępną ilość majątków. W gubernji WileńsKiej sześć, 
zawierających 1520 Izies., Kowieńskiej rześć, wiel­
kości 360 dzies., Grodzieńskiej cztery, 662 azka ,
Mińskiej cztery, 2 301 dzies., Kyowskiej crCWy
2.574 dzies., Witebskiej dziesięć, 1.413 dzies., Mo- 
bilewskiej cztery, 619 dzie.., Wołyńskiej trzy, 531 
dzies., Podolskiej jeden, 130 dziesi&tnL

(g) '& O l k u s k i e g o  (w Kongręsówuę) dono­
szą nam, że podczas świąt Bożego narodzenia^- ,akk 
milicjant czyli strażnik ziemski znalazł na drodze 
czk ę , która zawierała kilkanaście numerów dzień 
ków galicyjskich. Gdy je  oddał naczelnikowi st
ten postanowił z tego wypadku wyciągnąć korzl
osobistą. Strażnicy zaczęli myszkować, kto praaielj 
dżat drogą, na której znaleziono pacznę, lecz 
kie poszukiwania były bezskuteczne. Naresrniei® wfl 
mistrz milicji znając k.lku włościan zamożnyclwyc 
żących sól z nad granicy galicyjskiej, poddał rze- 
naczelnikowi i zrobiono u nich rewizję, a  że wVmów 
czy samej znaleziono jakieś towary przemycane 
wiono w n ich , że dzienniki oni przowożt i ares: 
wano kilkn.

Pomysł wacumistrza był aobry, bo biedacy 
jąc się zniszczenia i uwięzienia, g n u o  s|ię oku] 
nie koniec na tem ! oskarżeni zmuszeni ‘ł / l i  n& 
mysł dać wskazówki, któryby jeszcze z ranni 
mógł być podejrzanym i trudui się przemytnict’ 
dzienników. W ten sposób już nie jedei. ale kiiKP 
naczelników z tego korzyi ta ją , a obiów wynojsi di 
kilku tysięcy rubl, Dziwna rzecz, że wyższe w ł 
gubernialne jakDy o tem nie wiedziały.

Z n r y e b  7. stycznia. ( P i e l e k c j a  p r  
s o r a  l o n e g g e r a  w R a p p e r s w y l ) .  O 
łożenia Mnzeum Narodowego proleoorowie wyżsi 
zakładów naukowych Zurychu miewają pr.leh * 
Rapperswyiu. Profesor historji p. Eonegger b! 
w tycn aniacn obraz państwa moskiewskiego ; tl 
była następna:

Prelegent jako motto wziął wyznanie jednegOj 
autorów moskiewskich ks. D ołgoruk.wa, że pańs 
moskiewskie podobne je s t  ao budowy, której ci 
zewnętrzna ma postać europejską, lecz której 
trze urządzone obyczajem tatarskim. I  w istocie 
Moskwie wszystko jest powleczone pokostem euro 
pejskim —  ale rd z .ń , ale jądro jest mongolskie 

W  Moskwie prodokta, przemysł, oświata licz| 
tyle odmian, ile jest narodowości. Szlacnta zupełni 
odrębną stauowi część narodu i czerpie oświatę 
Zachodu wraz z nauką języków. Lor ładu prostegi 
jest ze wszech miar goany politowania. Wsie wszy 
stkie rządzone są komunistycznie. W gminach po t 
rządem komunistycznym chałupy włościan nie zasłi 
gują na mieszkań nazwisko.

Religja prawosławna jest religją rządową , sekt 
w niej bez liku, część mieszkańców wyznaje religję ! 
katolicką, a inna część mahometanską.

Duchowieństwo prawosławne dzieli się na b i a- 
ł e  i na c z a r n e ,  t. j. na świeckie i na zakonne 
Te duchowieństwa nienawidzą się między sooą. W  du- 
chowieustwie zakonnam są bogactwa, wpływy i po-j 
ważanie —  lecz duchowieństwo świeckie w bied, 
pogardzone, oddaje się pijaństwu po zzynkaon.

Administracja a szczególniej sądownictwo naj 
zupełniąj sprzeaajne.

t&aden kraj nie posiada tak, obszernee-o \p d tij ' 
jak  Moskwa, ale pierwszy jegc paragraf: żi r  
wyższy nad wtzystkie prawa —  dowodzi, ż 
cały jest zbytecznym. Pomimo tego paraj, 
chodzą ciągle tomy dodatkowe praw nowych, 
cznie dla tego, żeby papiernie nie próżnował, 

L ite ia tnra  w wiekn bieżącym roz winię 
micie. Autorowie głównie nalecą do aryst< 
nie piszą dla ludu. Antorstwo w Moskwie 
bezpiecznem—i wszyscy prawie młodo i si 
kończyli śmiercią gwałtowną za pośredni 
pośrednim udziałem rządn.

Na uwagę zasługuje storo- moskiewska 
której siedliskiem jest samo miasto MuBkwa.

cyj — ona spowodowała barbarzyńskie znęcanie si 
nac Polską—i zagraża niemieckim nadbałtyckim pro­
wincjom.

Wiadomo wszystkim, że moskiewski, dyplomata 
najbardziej konsekwentną (to jest wie czego 

chce — chce zniszczenia), a przytem obłudną i prze­
wrotną,. Działalność swoją rozwija w trzech uienin­
kach : 1 ) kn Bałtykowi, 2) ku Niemcom jako 
trowi Europy i 3) ku nmrzu Czarnemu, aum buK  
Dardanelom i morzu Śródziemnemu, które jest kii 
czei_ do Inayj. Kierunki te wskazane w testamen 
Biotra W. — i takowych ślepo Moskwa się j-zy 

obecnej wojnie Moskwa Konstantynopoln nie di

1
m .

i ^ Ł ,
Partją

est

W 
stanie

Przez w /krnilem e Polski, Moskwa zetknie Bię
tvi) emf mi 1 T . niet^ ugim czasie nastąpi starcie się 
tych państw. -  Mówca zakończył wykład słowam i.

Juikaj z Moskwy przyjaźni ■
I  strzeż się jej zemsty.

(w.) O  D obrow olskiej, która, jak Bobi| 
przypomną czytelnicy n a s i, strzelała swojego czas 
na moskiewsaiego posła w Szw ajcaiji, ks. Gorcza- 
kow a, orzekli lekar*e w zakładzie obłąkanych w 
i^aldan s.oło Berna, że podpada ona czasuwym na­

padom szaleństwa umysłowego. Skutkiem tego 
stanowiono nafychmiast prowauzone z nią śleaztwi 

mają ją  obecnie odstawić pod eskortą dwóct 
anJtow do moskiewsnich granic, zkąd władze 
tąjsze odwiozą ją  do kazańskiego zakładu 
nych.

(wj Fałszywy hr. Aruiiu. W
hotelow berlińskich stanął na kilka dni przed .  

żem Narodzeniem nieznajomy podróżny w pcdJuł^ 
wieku i o dystyngowanej powierzchowności. Przyb; 
ły miał z sobą małe pakuna; , wcaie eiegancko 
glądające, i oświadczył gospodarzov i, że zamie: 
zabawić w Berlinie ośm dni dla uregulowania in
resow. Jadło i napoje—a wszystko wykwintne, __
zał przynosić sobie do swojego pokoju, nie przyjmo 
wał żadnych wizyt i tylko wieczorem wychodził l  
miasto. Mimo nal ugania pokojowego kelnera nie chcia 
wypełnić kartki meldunkowej, az w końcn sam go*, 
spodarz przyszedł do niego z kań gorycznem żądm 
niem melaunku. Wówcz&a nieznajomy wyzna’ ói 
piałemu gospodarzowi sub r o sa , że jest hr. 
ciem, owym głównym przeciwnikiem Bismarka, 
teresa rodzinne zmnszają go do pobytu w sto! 
ale oczywiście mnsi zachować najściślejsze incog, 
Dodać trzeba, że meznaiomy rzeczywiście puaoj 
był trochę do Arnima, Rotelnik przerażony 
”,wierzeniem Bię dostojnego gościa, zakłopotał sii 
dnak srodze, nie wiedząc co z tyn fantem zri 
Ostatecznie postanowił, wiarołomny Prnrah, nie 
trzymać danego słowa i zdradzić gościa przea 

4. Eanim jednak wykonał zamiar, służba hot

i



wrzekomy Lr. Arnim znikł gdzieś wraz z pakunka ■ 
mi wojemi. W Pokoju na stole leżała kartka z temi 
Słowy: „Będziesz pan kiedyś nagrodzony. A ." Te 
raJ5 poznał hotelnik, że miał widocznie do czynienia 
z przD«**yolnym oszustem, co potem potwierdziły dał­
am uoeLodzenia policyjne

(w.) D e m e m t r u c j o  t r y j e s t e f i s k a .  
p-Ł,ed kilką dniami donital b j ł  telegram o demon- 
BfrąciF-uliczntj wyprawionej Przez słowianofilów prze- 
c i, deputacji młodzie*/ węgierskiej, wiozącej do 
K nstantynopola szu** honorową Abdulowi Kerim 
-  ży. Oto blizsze -szczegóły tego zdarzenia: Gdy
w sobotę c b- m- J^ c iu  stuaentów, peszteńskich udało 
Die na Gius^ppino, by wsiąść na statek Lloyda 

Ćeńw spotkali w drodze tłum liczny, który przy­
jął ■■ głośnemi obelgami, gwizdem i sykaniem. Co 
wioc(U,!t chwilę posypał się na nich grad zgniłych 

pomarańcz, a nawet błotem ulicznem miota- 
jumioną młodzież, nie mogącą w pierwszej 

sobie sprawę z położenia. Zdawaćby się 
t- urteście tak kosmopolitycznym jak Try- 
pospólstwo jedno skłonne byłoby do tak 

■nej i nieracjonalnej demonstracji. Tymcza 
miała się przeciwnie. Większa część de- 

|ów  składała się z ludzi naużących do in- 
I  ale z tern wszystkiem słowianofilów zago- 
[Młodzi Węgrzy, dostawszy się co żywo na 
atkn, aby nie drażnić dłużej i iznainiętuio- 

skryli się w dolnych kajutach i tylko kilku 
stanęio na widoku, zaznaczając swoje sta- 

\ityczne, nałożeniem na głowy czapek tu- 
dy jednak tumult trwał dalej, dyrektor 

zkazał kapitanowi okrętu odbić od brzegu 
t spedycję przyjmować czółnami. Na statku 
ał spokój znpełny, a załoga wcale nie brała 
rasowej demonstracji.

| Z a m o r d o w a n i e  8 K > l e t a i e J  s ta *  
N ie przebrzmiało jeszcze wrażenie po speł- 
rWiedniu przez Francesconiego i Haklera 

a znowu donoszą dzienniki Wiedeń 
Ipałfaionem tamże 9. b. m. okrutnem morder- 

naypt.t-uje; „W Stucgaa— u - 1. 28. w Her-
między godz. 3ciąm j8 alezi\ono dziś 9. stycznia uuęuz,y oÓt|

a  4« o  pofludniu Marjannę Gotwald, 82-letnią wdo-
aw ęu w jej własnem pomieszkaniu, znajdu­

j e  na ta r te iz e  i składaj ącem się tylko z jednej 
zielAki. O godz. 11  ej przed południem wi- 

■Lzrze staruszkę, zupełnie zdrową i czerstwą 
kiem koło studni. Komisja policyjna i sądo- 

ars?a stwierdziły, że staruszka zamordowauą 
i pizoz udnszcnib. Pani Gotwala, która przez 

w wymienionym domu mieszkała była bardzo 
lliw ą i nie wpuszczała żadnego nieznajomego 
lieszkania. Morderstwo muciało więc popełnić 
te pani G. indywiduum — w jakim celu, do- 
as nie wiadomo Znaloziono w pokoju zamor 

książeczkę >zczędności na 900 złr. i na­
pełń my pieniądzmi p s. Posługaczka Barbara 
K ej fruoer pierwsza spostrzegła, że popełniono mor- 
aera na jej pani — na nią jednak nie pada ża­
dne >odeji zenie.

DZIENNIE PuLSKI

(w.) „ D z i e c i ą t k o  J e z u s “  w  B i y m i e .
Kościół „Ara Coeli“ w Rzymie posiada maleńką fi­
gurkę „dzieciątka Jozus", którą Rzymianie nazywa­
ją  i l  santo bambino (święte dziecię) i otaczają wiel- 
kiem nabożeństwem. Figurka spoczywa w skrzynce 
wyłożonej białym jedwabiem , spowinięta kosztowną 
materją czerwoną, lśniącą od drogich kamieni. Na 
główce ma złotą koronę, a na szyi złoty krzyżyk 
ofiarowany przez Ferdynanda I  króla neapolitańskie- 
go, a wysadzany gęsto drogiemi brylantami. Na Bo­
że Narodzenia, podczas głównej mszy św., przy sło­
wach ewangelji: „A słowo stało się ciałem", wyj 
mują figurkę ze skrzynki, i z uroczystą procosją za­
noszą do jednej z kaplic pobocznych, gdzie składają 
ją  w maleńkim, na ten cel przygotowanym żłobku. 
Na trzech króli, podczas nieszpor, wyjmują „dzie­
ciątko" ze żiubka, i odnoszą z procesją napo wrót do 
skrzynki. Od najdawniejszych czasów odbywało się 
to wszystko zawsze z godnością odpowiadającą uro­
czystości. Atoli tego roku zdawało się mnichom, do 
których kościół należy, że potrzeba im użyć więcej 
ziemskich środków pomocniczych, by niemi zwabić 
ua nieszpory jak najliczniejsze tłumy pobożnych. 
W tym celu ustawm przed arzwiami wchodowemi 
świątyni całą kapelę, która między innemi hałaśli 
wemi instrumentami, miała także olbrzymi kociół tu­
recki. Kapcia najęua rznęia, jak  to mówią, od ucha, 
i od czasu do czasu górował po nad wszystkiemi in ­
strumentami, tubalny głos kotła. I  rzeczywiście śro­
dek ten, niby reklama g łośna, nie chybił zamierzo­
nego celu. Rychło zgromadziły się przed ćwiątynią 
tysiące pospólstwa , a potem wołać zaczęły chórom: 
Fuori il bambino (wynieść nam dzieciątko). Na to 
zjawił się mnich z figurką w ręce i pokazał ją  c ie­
kawej rzaszj, która na ten widok upadła pobożnie 
na kolana i kładła na piersiach znaa św. krzyża. 
Za mało jednak było jej jednego razu, bo gdy mnich 
wrócił do kościoła, poczęto znowu wołać „fuori" — 
na co mnich się ponownie z dziesiąte iem z jaw ił, i 
to powtórzyło się tak dwa razy. Oiekawiśmy bardzo, 
czj nabożne dzienniki klerykalne pochwaliły, lub 
zganiły, jak należało, profanujące kościół takie po­
stępowanie mnichów rzymskich.

(w.j L% u  v. ł  u i w o r  »V. k a r d o u .  W P a­
ryżu wywołań- ogromną senzację wiadomość podana 
mrze z dzienniki tamtejsze o nowym utworze sceni- 
c zn in y i. Sardou, który ma być wystawionym w oea 
trw *faudeville. Tytuł jego tymczasowy: „Dora," 
lec* %łaściwy, jezn  pozwoli nań cenzura, bramieć
n a .  szpieg żeński." Autor chłosta w nim dotkliwie
eały Ibstęp aagranicznkdi, od znakomitej księ- 
iae j ^ ^ jy k łe j kurtyŁinki, klore, jak wieść

iou m<«ską „wantnnuczego życia służą właści- 
“om dyplomacji zagranicznej. Francja przede ta 

?ć ma jako ufiara swej gościnności i lekko- 
(he brak podobne aluzyj, dla pewnych

_  które nie wzbraniają się nżywać „pół-
paryskiego dla wyśledzenia francuskich ta- 

stanu. Ponieważ fama miastowa wymienia w 
Sgzym rzędzie Rossję, do której autor pije, pod- 

P g d y  on prawdopodobnie bliższego sąsiada, z nad 
i„ iuiajł na mysii, przeto cenzura nie zdecydowa- 
jiąd, I co postanowić w tej mierze. Obawa, zda- 

naązem, kbyteczna i nie na miejscu u mocar- 
pierwszorzędndgo. Wszak „L’oncle Sam" wy- 
jeno Jobrouuusne ściągnięcie ramionami n wy- 

aych przez znakomitego dramaturga Yankesów; 
Fo zatem i „Szpieg żeński1 nie spowodowałby 
’ji europejskiej.
(w) S p u ś c i z n a  m i n i s t r a  f i u  m s ó w .

JEuropę <liplomatique podąje zajmujące szczegóły 
likwilacji majątku bjyłego egipskiego linistra tt- 

ansów tdmajj*»aA"ka.i Posiadłości jego oeymowały 
iO,OOC teldanów ziemi, atoli nie można było odszu- 

J w tych  jego tytułów posiadania, gdyż ajenci 
rioe - pu„zv kując u'niego za papierami państwo 
?ef».i porozrzucali na wszystkie strony jego prywa- 
r 3 papiery. Drogie kamienie i inne kosztowności 0- 
zacowane na 16,250,000 franków. W bonach i ob- 
[gacjach znaleziono 1 ‘/j miljona franków, a gotówką 
! katAe około 50,000 franków. Dłngi domu eksmi- 
istra  w Kairze i Aleksandrji wynosiły dwa miljony 
ranków. Człowiek ten rozmiłowany w przepychu i 
ostatkach, jak  jaki władca indyjski, wydawał rocz- 
ie nrt swoją osobę 7— 8 miljonów franków. Dwór 
Igo, włącznie z haremem, składało 250 mężczyzn i
00 kobiet. *

ęw) S k n t k i  „ p e c h u "  k a t a .  Niedawno w 
iunem z , m ast Kataionji (dzienniki hiszpańskie nie 
rymieniąja jeg« nazwiska) miano ściąć gilotyną 2 delin- 
wentAw. ~Zi pier wszym z nich procedura poszła gład- 
0, 5,-jigieiiiu jednak nie przystawał żadną miarą na 
tyję ZeUzijiy Obręcz, który zawwyczaj przed ścięciem 
'kładany bywa skazańcowi. W szystkie usiłowania 

w te j mierzej zostały bezow >cne. Na ostatkn 
nawet ooręcza , użytego przy pierwszym 
iuż skazańcu, atoli i ten okazał się za 

„ nczasem nieszczęsiiy delinkwem przez pół 
rżał w trwodze przedśmiertelnej, męczony 

nie przez kata W  końcu zatelegrafowano do 
po dalsze dyspozycje, a w odpowiedź król 

» przysłał skazanemu zupełne ułaskawienie.
(^ j  l* ie rw M x e  p » * e l* i tw ©  c h i ń s k i e ,  

ł kiji-a <juj przybędzie de Londynu poselstwo^ chiń- 
ji® Aa stały pobyt w stolicy A ng lji, a oędzie ono 
erw zem wysłanem przez cesarza Chin do Europy, 
srsoial poselski składa s ię , jak donoszą dzienniki 
dńsijie, z dwu mandarynów: Kwon-sung-tau i Liu- 
,-hnkg. Pierwszy jest 60-leinim mężem i używa w

O g ł o s z e n i a  n r z ę d o w e  „Gaz. Lwow.“ z 9. bm.
E d y k t  a. Sąd powiatowy w Tarnow ie zaw iadam ia, iż 
dochodzenia miejscowe celom zależenia księgi hipotecznej 
dla gminy Ujtrowa, rozpoczyna się 9. stycznia. — Komi- 
ija  hipoteczna sądu powiatowego w PrzeworsKu zaw iada­
mia, że dochodzenia celem  zaloZenia księgi gruntowej 
dla gminy Monasterz z miejscowościami łUewarka i l i n ­
ki, rozpocznie sif 12. stycznia. — Komisja hipoteczna 
dądu powiatowego w Kamionce zaw iadam ia, że docho­
dzenia celom założenia księgi gruntowej dla gminy W y­
rów rozpoczną się 15- stycznia. — Przy sądzie ouwodo- 
wym w Przem yśla rozpoczną się 5. marca [posiedzenia są­
dów przysięgłych. Prezydent dr. M. Trusz zamianowany 
przewodniczącym sądu przysięgłych, a jego zastępcam i 
radzcy St imało w Zawirsai, Kuiaauel Koziński 1 Cyprjan 
Keszczynaki. — Komisja hipotbezna sątin powiatowego w 
ium auow ie zawiadamia, ze dochodzenia miejscowe celem 
założenia Księgi gruntowej dla gminy Sechua rozpoczną 
się 23. stycznia. — K o J ł u r s .  Sąd obwodowy w T a r­
nowie zaw iidam ia o wdtożonem postępowaniu konkurso- 
wein do majątKu Mojżesza iłerg lasa w Ryglicach. Komi­
sarzem konKurscwym zam.anowauy p. Potocki, sędzia po­
wiatowy w 1 uch u wie, zarządcą masy przełożony gminy 
Kygiice. L i c y t a c j e ,  j>wie realuosci włościańskie 
we Wdi Szczytnikach (pow .at Niepołomice) p jd  1. 61 i 33o. 
Cena wywołania 115 1 1460 z 1. — Realność pod 1. 17|44 
w Kiięzmcaob (powiat Niepołomice) (Jena wywołania 
KbOo zł. — Realność pod 1. I 6|tił w Dąbrowy (powiat 
•Niepołomice;. Cena wywołania 100 zł. — Realność pod 
i. lo z  w Rycerce duluej (p jw ia t Milówka). Cena wywoła 
ni.a /80 z, — R eauość  pod 1. 129 w Krecho wicach (po 
wiat Rożmatów). Cena wywołania 259 zl. — RcaluOSĆ 
pod 1. 9|62 w Pobunem  (powiat Rzeszów). Ceua wywoła1 
nia 10 . o złr.

Kronika sąaowa.

zyanie sławy uczonego. Przytetn jest on w rz< mio- 
Wbennem bardzo doświadczony, i w r. IS59 wal-

W Tienstin pod wodzą księcia dangkolisin. prze 
f  Anglikom. Kolega jego ma być znakomitym ju 
®tą, i piastował' przedtem wiele posad sędziowskich, 
ko a ttachśs, przydzieleni im zostali dwaj ucz ni o- 
o akademji lingwistycznej w Pekingu , Feng-ei i 
i-ming. Pensja posłów jest, podług dzienników chiń- 

bardżo mierną, bo choć zastępować wają oso- 
sW iu  niebios", to jednak tenże nie życzy sobie 

j  aby jego reprezentanci prowadzili wystawne 
h i  koszt poddanych. Przykład to zaprawdę na 
irania godny.

JL w ó w  10 stycznia. Wczoraj radca B n d z y -  
n o w s k i w tutejszym sądzie krajowym rozstrzygnął 
sprawą nie koniecznie na korzyść obwinionych. Mi­
chał T uczak, żołnierz dymisjonowany, lat 35, zaży­
wając świeżego powietrza podczas zeszłorocznej je ­
sieni, spotkał okolicach Niemirowa niejakiego Lel- 
mana Dina. Był to starzec poważny o smutnym wzro­
ku , z sakwami na plecach, z workiem przez ramię 
przewieszonym, szedł krokiem powolnym , laską się 
podpierając, głęboko zamyślony, „a . gdzie Bóg pro­
wadził'" zapytał Tuczak starca- —  „Do Niemirowa" 
odparł Zagadnięty. Stanęli i zmierzyli się okiem. —
„Może kupicie f “ rzekł po chwili Tuczak, wakazując
na spore zaw iniątko, które mińł ze sobą. —  „Nu, 
a co nucie ?•* odrzekł stary pielgrzym i oczy oby­
dwóch bystrym rzutem objęły całą okolicę. „Zejdź, 
my z d ro g i, pójdźmy w k rzak i, może kto nadejść* 
rzei t Tuczak i poszli w krzaki. Tu dopiero Tuczak 
rozwinął swój to w ar: 4 piękne chusty kolorowe , 2 
spódnice kolorowe i kilka fartuszków. Stary wybrał 
chustki i zapłacił 2 guiu. „Chyba fioga w sercu nie
macie, dając tak mało — zawołał Tuczak. — Pal
was zresztą djabli! Bierzcie resztę... Spódnice nowiu­
teńkie.* Ale żyd nie miał ochoty do spódnic i nie 
kupił nic więcej. Po skończonym handlu poszli do 
Niemirowa, każdy inną drogą.

W  Niemirowie tymczasem wachmistrz od żan­
darmów, Ignacy Zagorski, przyjmował skargę od tam­
tejszego mieszczanina Jana  Kalecińskiegu, że tegoż 
dnia z rana żona jego postradała całą letnią garde­
robę. Zaraz podejrzenie padło na Tuczaka. Nie kto 
inny jak  Tuczak mógł sięgnąć ręką świętokradzką 
ua garderobę niewieścią. J  uż nieraz kradł, wałęsając 
się. z miasteczka do miasteczka i z wioski do wioski. 
Przyznał się natychmiast, doaając nadto, że znalezio­
ne u niego dwie sztuki płótna i 5 sznurków korali, 
pochodzą także z kradzieży u niewiadomego gospo­
darza. —  A  gdzieZeś podział garderobę pani Jonowej? 
„Chusty sprzedałem , ale fartuszków i spódnic piel­
grzym nie chciał knpić, pomimo, że kolorowe, i oto

Paweł Konieczny." Dalej iazie pieczęć gminy M rzy-' 
głóckiej, a następnie jake prawdy potwierdzenie pie­
częć powiatn sanockiego i podpis starosty.

„Aresztować go!" zawołał wacumistrz, przeczy­
tawszy paszport m rzygłoizki, i wzięty Zelman w 
obroty w yzna ł, że paszport „fałszowany.

Odstawiony wraz z Toczakiem do Lwowa wska­
zał wydawców paszportu, którzy także znaleźli się 
wkrótce pod kluczem. Są to: Mechel B auer i Ejzyk 
P ila , obaj ze Sanokap ierw szy  słynny piso*z poką- 
tny, drugi pieczętarz. Pierwszy za 5 gnid. wyszty- 
chował Zelmanowi mniemaną prośbę Mrzygłodu do 
publiczności galicyjskiej, drugi pieczęć podrobił. Z 
tą  prosDą Zelman cały rok po kraju wędrował i j_.ii 
sam wyznaje, zbierał plony wcale n iezłe; RzosaoW1 
skie, Tarnowskie, Sanockie i Samborskie zbadał do­
kładnie. Nie potrzebujemy mówić, że żadne gospo­
darstwo, knry i konie, nie spaliły się Zelmanowi, z 
tej prostej przyczyny, żo ich nigdj nie miał.

Pan Budzynowski nie mógł nic wydobyć od. Ra- 
mera i Pilca; obaj az do ostatka utrzymywali zacię­
cie, że najniewinniej w ń wiecie są posądzeni.

Co do Tuczaka, ten przyznał się z „otwartością 
żołnierską." Chętnie poznał zdobyczne płótna i spó­
dnice. Z Zelmanem spotkał się przypadkowo; wprzód
nigdy się nie widzieli. Mówiąc nawiasem, Zelman 
porządnie „ociął" Toczaka. Nie dwa,  lecz 18 gnid. 
chustki były warte. Tnczak nieraz był sarany u  
kradzież. Ramcr pisarz był także karany za k ra­
dzież, ale tylko jeden raz. Świadectwo wydane przez 
władze wojskowe opiewa, że Toczak dobry żołnierz, 
„ein offener Charakter", w bitwach bardzo waleczny; 
to też istotnie, ile razy nkiadł, zawoze się przyznał. 
Tuczno, dostał medal za ostatnią wojnę.

Pomimo zręcznej obiony dra. Raabe, trybunał 
przychylił się na stronę zastępcy prokuratora, p. Si- 
monowiua. Toczak został skazany na 10 miesięcy 
(bo okozai wiele skrnchy i otwartości, i dia tego tak 
lekko), stary Lin za jego żebranino ułatwioną pasz­
portem mrzygłodzkim, na 3 miesiące, a Kamer z P il-  
cem dostali tylko po 2 i l  miesiący ciężkiego wię 
zienia; nie w chęci bowiem zyska, lecz jak  to zwy­
kle bywa między żydami, dla pomożenia Linowi, 
sfałszowali paszport. Stary Lin z towarzyszem z pod 
krzaaów niemirowskich poddają się z pokorę wyro 

i Pile, z lekkim buntom.

se l, Fratr dszek Zichy, opuszcza swoją posadę 
wraz z Elliotem i Ignatiewem.

Z Pesztu donoszą nam : W  deputacji do Stam­
bułu wyjechało 22 studentów i 4 reporterów 
dzicimikarjki h. Na parę dni przed wyjazdem 
w kawiarni Szabadiego, całą noc otwartej, przy­
szło do zaciętej bójki pomiędzy młodzieżą ma­
dziarską a Serbami, którzy oię niepochlebnie wy­
rażali o misji kolegów. Nim policja przyszła dla 
urobienia porządku, Serbów wyrzucono za drzwi, 
ułatwiając im przeprawę przez stoły i bilary.

Pester Ll oyd  w liście z Berlina podaje przy­
czynę, dla ozego nagle powołano do P es/tu  kr. 
K aroly’ego, posła austrjackiego w Berlinie. 
O statnie zojścia konferencyjne zi lewoliły po­
litykę ausujacką do przychylniejszego po­
stawienia się względem Turcji. H r. Karoly 
został wezwany dla dania poufnych wyjaśnień, 
czy ten zwrot nie sprowadzi jakich niebezpie­
czeństw ze strony Bismarka. Wyjaśnienia te wy­
padły podobno pomyślnie.

Z Belgradu donoszą dnia 4. bm. do Pester 
Corr . : Wczoraj na statku Deligrad odpłynął 
ztąd oddział Gar) balgczyków i Moskali t  czer 
woną chorągwią nad Drynę, aby zluzować ztam- 
tąd milicję, którą na pierwśzą wiadomość o przy 
dłużeniu rozejmu zaczęto puszczać na urlop, od­
bierając jej broń wszelką. Rząd obawia się po 
zostawić broń w ręku urlopmków, pomiędzj któ­
rymi budzi się duch niezadowolenia.

ŁwAw d. 10. stycznia, 
dług pań. w bank. 61*30 

„ „ „ srebi. 67 60
\enty w złocie . . 73-45 

Losy pożycz, z r. 1860 i l 2’ — 
Akcje banka nai kL 808'— 
Akcie banku kredyt. 141 •— 

B o r l i r n  
Rossyjskie uoty ban. 260 90 
Akcje krod/towe . . 22C'— 
L__nbardy . . . .  l?a-50 
Galicyjskie . . . .  82'5u

kowi; Ramo,'

S p ra w y  gospodarcze i tianoiowe.
K u e l i  u a n d lo w y  n a  k o l e j a c h  g a l lc y j  

s k ic l i .  Ruch towarowy ua kolei K arola Ludw ika wyno­
sił w ubiegłym tygodniu  włącznie z transportem  przewo 
zowym ogółem o ioł > 11,536.000 kilogr. i 2474 sztuk by­
dła. Na tę cyii‘8 transportu  składały się zboża różnego 
rodzaju około 3,861.0u0, m ąki i wyrobów mącznych około 
192.000, nasion olejnych około 120.000, drzewa budulco­
wego, desdk, gontów ltp. około 452.000, nafiy i wosku 
ziemnego około 31.000, ja j około 450.000 , węgli około 
661.000 kilogr., na resztę złożyły się różne towary, tu 
dzież około 152 sztuk wołów i 3321 szi.uk aierogaoizuy 
Ruch towarowy ua kolei Lwowsko-Czerniowieckiej wyno 
s j  w ubiegłym tygodniu ogółem 4,t23.100 kilogr. i 3222 
sz tuk  bydła, z czego przypada na ruch ku zachodowi 
4, ibJ.LOO kilogr., 145 sziuk wołow 3077 sztuk taerogaci 
zny, zas ua ruch ku wschodpw. 636.50J kg. Transporty 
sk ładały  się: ze łd jż a  rożnego rodzaju l , l o 6 400, m ąki 
wyrobów mącznych 25.100, spirytuau 36.100, produktów 
zwierzęcych 71.600, drzew a opałowego i desek <79.6jO, 
kamieni i wapua 90.000, węgli kauuenuych 147.2^0 kg . 
na resztę złoZyły się rożne towary i bydło. — Ruoh to ­
warowy na kolei arcyksięcia A lbrechta wynosił w nbie 
głym  tygodniu wiączme z traaspo item  przewozowym i z 
dowieziono im przez inne koleje tow aram i ogółem 659.997 
kg. i 156 sztuk bydła. Transporty składały się : ze -boża 
ro lnego rodzaju 42.348, m ąki i wyuebów mącznych 26.660 
nasion olejnych 430, arzew a bndnlcowego, desek, gontów 
itp . 609.810, nafty i  w o s k u  ziemnego 2110, spirytusu 2440 
ja j 1613, m ięsa o40, soli 36.361, kannom  aO.OOO kg., na 
resztę z łoży ły^ lę  ró in e tow ary, tudzież 107 sztuk wułów 
i 62 sztuk nierogacizny.

G a l i c y j s k a  k a s a  o u c s ę d n o ś c i  ’ w e  I w ą -
W ie. 5 tan w kładek był na dniu  30. listopada 1876 złr.

Teleyram y „Dziennika Polskiego.w

W ie i le A  11. stycznia. (Pr.) ,Tag- 
biatt“ donosi w depeszy z Pesztu; Prezydent 
ministrów Tisza podał się ponownie do dy­
misji. Sprawa bankowa wstępita w okres
kryr/czny-

B e l g r a d  11. stycznia. (Pr.) Nikitin 
(wysł&anifc wojskm j  cara) odjechał dziś 
do Petersburga na telegraficzne wezwanie. 
Milicję serbską rozpuszczają do domów.

M ia m b u t  10. stycznia. Bada mim 
strów tureckich na dzisiejszem posiedzeniu 
powzięła uchwały co do postępowania na 
jutrzejszem posiedzeniu konferencji. Treść 
uchwał nie wiadoma, ani też nie wiadomo, 
czy będą do przyjęcia. W każdym razie dy­
skusja na jutfizejszem posiedzeniu konferen­
cji będzie prowaozoną dalej. Saksom^ ma 
przed posiedzeniem zrobić wizytę Midkafo 
wi paszy.

S t a m b u ł  11. stycznia (pr.) Uzbroje­
nia we wszystkich częściach państwa są 
tak energiczne, że zerwanie konferencji na­
stąpi ni. zatv odnie. Od ostatnich dni grudni*, 
wysłano nad Dunaj b3.000 regularnego 
wojska. Midhad pasza zwleka rozstrzyguię 
cie Kuniórencji dla zyskania czasu.

W e r s a l  11 styczni*, senat wybra! 
na nowo prezydentem księcia Audiffrei 
Wiceprezydentami wybrani; Lnumiraui 
Kerdel, Duclerc i Kampon SeOdiarzów 
kwestorów wybrano tych samych co po­
przednio.

9,288.946 ćt. 72. u d  1 . do 31. grudnia 1876 włożyło 193o
stron 273.610 zł. 74 ct., zwrócono 1704 stronom 316.666
zł. 32 c t, ubyło więc 42 976 zł. 63 ot. Zatem na dniu31 
grudnia 1376 ogól wkładek 9,246.971 zł. 14 ot. Do tego 
prowizję za 2. półrocze z dniem 31. grudnia 1876 dopi­
saną 211.549 zł. 91 ct. Stan wkładek na duin 31. gru­
dnia 1876 wynosi 9,4o7.621 zł. 6 ct. Zakłady dobroczyn. 
ne n» rachunku ciągłym tt-ij» 10.6. ł  zł. 85 ct. Rachunki 
różne, kaucje, ogniowe i iQae drobne 105.731 zł. 63 ct> 
W ogóle 9,573.927 zł. 53 ct.

W y ró b  w ó d k i  i  p iw a  w  G a l i c j i .  W listopa­
dzie i 87(j r. wyrobiono w 429 gorzeln iach galicyjskich 
ogółem 3,077.264 '/ ,  opodatkowanych stopni alkoholu, a

są. —  Jaki pielgrzym > — ż y d  jakiś stary, co
wsdrfijo P® świecie z sak waruj

idąc za wskazówką T uczaka, niebawem doszu­
kano się żyda. Nikogo w okolicy nie znał. Zacieka­
wiło to wachmistrza prosił więc pielgrzyma smutne­
go, aby się zechciał wylegitymować. Fielgrzym smu­
tnie sięgnął w zanadrze, dobył brudny arkusz we 
czworo złożony i w nulczeniu podał takowy.

Wachmistrz przeczytał; „że oto my niżej pod­
pisani, w imieniu mieszćźan Mrzygłodu ziemi Sano­
ck iej, świadczymy, j alł0 êlmaa L in bardzo stary, 
człek poszanowania godny, poczuł na sobie co to jest 
dopuszczenie Boże. Ft^ed dwoma miesiący okiutny 
pożar zniszczył go do szczętu; spalił mu jedenaście 
sztuk byała i całe gospodarstwo włościańskie, z bu­
dynkami , z karam i, z końiami i ze wszystkiem. A 
że wyżej pomieniony Zelman Lin na z ta r0ść nie mo. 
że zaraoiać na ośmioro dzieci, polecamy go zatem 
chrześciaUbkiema miłosierdzia wszystkich chrześcian, 
pomimo, że on żyd wierny swemu obrządkowi i pra­
wdziwej religji mojżeszowej , a to dla tego że gdy 
był zamożny, to chociaż ż y d , a zawsze chrześcian 
ubogich obaarzał, pełen miłosierdzia będąc. Dnia 25 
października 1875 roku. Mrzygłód, w dzień świętego 
.Tana Kanlegu, Podpisano; Jan  Giermański wójt,

w 217 brow arach wywarzono ogółem 58.631 hektolitrów 
piwa.

D y  r ó b  c u k r u  w  G a l i c j i .  W listopadzie r. v  
wyrobiono ogółem w Jwoch cukrow niach galicyjskich, a 
m iano Aicic w U stiu bi„kupiem i w 8ędziszowia 5,080.762 
h ilogr. cukru z buraków  surowych i 50.086 kilogr. cukrn 
grudkowego płynnego.

P r o d u k c j a  1 s p r m d a ł  s o l i .  W listopadzie 
1876 roku  wynosiła w Galicji produkcja soli 103,9(6-22 
dprzeuaż zai i U Li (i 4 metrycznych cetnarów. W cym sa­
mym miosiącu roku 1875 wy nosiła produkcja soli 106.704'97 
sprzedaż zas iO l.U ll. Z porównania wypływa, że w listo­
padzie r. z. była sprzedaż soh °  5.643 metryuznycn ce­
tnarów większą, produkcja za° o 4.729'76 m etr. cetnarów  
mniejszą niż w listopadzie 1875.

H i e u e n  9. stycznia- Na dzisiejszy ta rg  dowie- 
siono żywej nierogacizny galicyjskiej 1192, średnio cięż­
kiej węgierskiej 934, ciężkicn bakonow 1467, razem 3643. 
Galicyjskie płacono zł. 32 — 38 , średnio ciężkie w ęgier­
skie 40—50, ciężkie balony  50—54. Z powodu więkLZtgj 
spędu i złego pow ietrza ceny spadły.

W . A  m i r  o w 1 c . , Gale 8tierbóck.

Ostatnie wiadomości.
Z Belgradu zaprzeczają półurzędownie, 

aby Serbja myślała o zawarciu pokoju z Turcją 
tka własną rękę, 1 to przed ukończeniem konfe­
rencji.

W Jassach krąży pogłoska, że w razie roz­
bicia ab. układów w Stambule, wielki książę Mi. 
kołaj wyda proklamację do narody rumuń. 
skiego.

Odwołanie rossyjskiego jenerała N ik itin a , 
nie potwierdza się.

Dnia 6. i 7 . b. m. przyszły do Kiszeniewa 
dla armji południowej działa wielkiego kalibru, 
których tiansport w skutek roztopów natratiaf 
na wielkie|przeszkody.

Pesti Naplo dunosi, że na posła austrjackie­
go w Stambule jest przeznaczony hr. Józef Zi­
chy, dawny m inister, ponieważ tur&zpidjszy po*

L o n d y n ...................
Srebro 
20-frankówk- 
Dukat ces. men. 
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Staatsbahn . . .
Kolei Rumuńskiej 
Adstrjackie bąnknoty 162'— 

tbpoćob. : —
F u r y i ,  3 ' a renty 71-27 ; Lombardy — .

Przyjechali do Lwowa dnia 11. stycznia.
H o t e l  Z o r z a .  P. SilberL z TryeśSi.
H o t e l  E u r o p e j J k i .  T. Gumińaki; z Żukowa, E. 

KandLr z Krakowa, L. Ornstein z zakordonu.
H o t e l  A n g ie l s k i .  J. Kolory z zakordonu, /•  

Muuz z Turki, J. Szymonówicz z Błażowa, J Krokowski 
Chodorowa.

H o t e l  K r a k o w s k i .  U. Munk z Jordanowa, A- 
Heller z Bielicy. F. Stybelski ze Zbaraża. J. Ilnicki z 
Medenicy.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
P r z y c h o d z ą  do Lwo wa :  z K/akowa o godzinie9 

minut 30 rano (pociąg pospieszny); o godz. 9 minut 2-C 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 10 m 35 przed poi n- 
dniem (pociąg mięszany). — Z Ozerniowiec: o godz. 6 
m. 55 wieczór (p. posp.) ; o godz. 3 m. 40 ranc (p. lo. ;)

godz. 2m. 60 po południu (p. osob.) — Z Stanisławo­
wa : (ua Stryj) : o g„lz. 7 m. 63 wńczór i o godz. 8. m. 
62 rano. — Z Podwołoczysk (na dworzec w Podzamczu): 

godz. 2 m. 64 rano (p. osob.); o godz 3 m. 3 popołu- 
dn.m (p. m.) ; na dworzec lwowski giówny: o g. 10 n . 
33 wieczór (p. posp.); o godz. 3 m. 25 rano (p. osob.) ; 

godz. 3 m. 46 po południu (p. migszany).
O d c h o d z ą  ze L w o w a :  do Krakowa: o godz. 1.1 

m. 3 przed północą ^p. posp.); .o godz. 4 m 40 lano (p. 
osob.); o godz 4 n .  46 po południu (p. mięsz.) — Do 
Czerniowiec: o godz. 6 m. 25 rano (p. posp.) ; o godz. lo 
m. 26 wieczór (p. mięsz.) — o godz. 12 m. 30 z polne nij

godz. ,1(p. mięsz.) — Do 3tańist<.wowa ; (ut Stryj); o _ 
m. 6. rano i o god- 6 m. 10 wieczór. D( Podwoło- 
czjsk : (z Podzamcza): o godz. 11 n .. 4 wieo. ir (p. osob.) 
o godz. 12 m. 11 w południe (p. mięsz.,; z g— mego 
dworu, o godz. 6 rano (r\ posp.); o godz. 10 m. 37 wie­
czór (pociąg osob.); l l  m. 4C w połuin.e (pociąg mięsz.

(Pory tego rozkładu jazdy odnoszą rie do połubuika 
peszteńskiego, — godzina 12 w Pesz om odpowiada godzi­
nie 12 min. 20 we Lwowie.)

Dr. L i l i i  fo ls ii ,
adwokat  n a d w o r n y  i  s ą d o w y

o t w o r z y ł  k a n o e ł a i i ę

w e W IED N IU , Schottenbastsi, 5 .
3196 6 -1 4

A  V I  S O.
Aby zapobiedz błędom, pozwalam sobie szanow­

nej publiczności następujące u wiadomi cnie ogłosić, że 
ja  tylko mój skład towarów galanteryjnych i norym- 
beffeskicii wyp rzedaję po połowie ceny fabrycznej, 
zaś za to mteros optyczny znakomicie powiększam i 
w tym samym lokalu pozostaję, i uadal starać się 
będę, jak  dotychczas , przez nadei szybkie załatwie­
nie, zniżone cenj i najlepszą jakość towarów zado­
wolenie i zaufanie szanownych moich klientów utrzy­
mać. Z uszanowaniem M aurycy Boscooitz optyk we 
Lwowie, plac M aijacki 1. 7 róg ul. Kopernika.

T e ie g rb iik j  s b s l o w d .  ff ie u  eń  10. stycznia 
Okowita pr. 10.U)0litar-percent złr. 31-25. B u d a p e s z  
10. stycznia. Pszenica (75 kilogi.) 1.2-50 na wiosnę 00*00. 
B e r l i n  10. stycznia. Pszenica na kwiecień-msj 22C00. 
żyto loco —.—.okowita 66-60. S z c z e c i n  10. stycznia 
Pszsnica na kw.-maj 226-00, na wiosenna termina 0,000 
rzepu! 358 —.

KSAWERY BUDKOWSKI
baletuistrz teurow  warszawskich, udzuk

Lekcje tańców,

W ie d e ń  d. 11. grudnia, 10 godz. 60 min.
Akcje, kreaj. rwo. . 140-90 Akoje kolei K*r L. 203 60

„ Anglo-Austr. . 74-60 » „ Połudn. 77 —
Dwonsbank . —*— > Banku F. Austr, —•—

„ Vereinsbank . —*— 20-frankówka . . 10-00
Usposobienie stałe.

Telegrafowane knrsa wledennUe.
W ie d e ń  d. 10. stycznia, 2. godz. 2C min.

Akcje Banku Fr.-A. —*— Ungar. OstDahn . . —•— 
Węgier. Kred. 112*— GaCc. Indeianizacja 81*26

Wiener

Ang.-Aostr. B. 74*25 
Umon >i auk . . 63 60 
Kolei Kar. - L. 203*60 

„ Póluucii. 1SJ 26 
„ Połudn. 77*26 
„ Alfddsk. 93-—
„ Elżbiety 137 —
„ Lw.-Ca. 109 60 
> Wfg. P. 86*75 

Rudolfa 100 — 
lUgesellsch. —•— 

Usposobienie:

-Sana . — —
1864 Losy 
Fran.-Hnng ■
V 'rkersbank 
Tureckie Losy 
Baubank-Aktien . 
Stai ibahn . . . 
Wiener Bauverein 
J °ukverein . . . 
Węgierskie Lusy . 
Reichsmark . . 
Rossyjskie Banknoty 

okoj

182*76

78*60
17*75

249 60

54* - 
72 76 
61-80 
1*64

i pokojn*..

tak w domaełt „lywstoj h, jakotai . we własnym m. >■ ™ 
2692 n it poŁ 1. 12 u. r/uos I. piętro. 1—2

W t e c s o r k i  w  C i W A r t e k  i  w  N i e d z i e l ę .

Ajencja dóbr
P ,  A s z k a n a z e g o

zn ą łd iU o  «lę e b e c n le

w Rynku pjd liczbą 14
ma Agi sii p l ę t i a ó

ADWOKAT

Dr. Z y p i t  Stowrol siq
przeniósł s w ą  kancfelarje

do kamienicy p. p. Bohorych (gdzie shkp  
uławatny p. W oj'_zyw l sgo) róg ulicj H a­
lickiej 1. 11 i wukóla skinj i 9 , na * pią- 

tro  ; wchód z Weksiarski«9-

Lwów, z Izby handlowej. 
Dnia 10 styczuia.

I. Akoje za sztukę. 
Kolei gal. fi r-Lud. a 200 

„ Lw.-Czern. a żóO zł. 
Banku Hij-. gą l. a 200 zł.

„' Kred. gaL a 200 zł. 
II. Listy zast za 100 złr, 
Tow. Kred. gal 6°l0 w. a.

* ^ » n
I II ^ W *

Banku t h ^ t .  galić. 6®/0
Galie. Zakf. kred. włos, 6 
III Listy dłużne zn 100 złr.

Gal. i Buk. 6°/„ los. w 16 1. 
Tow. kred. miejs. 6®()w 16 L 

IV. Obllgl zn 100 zlr. 
Indewnizacyjue gahoyjsk. 
Pożyczki kuę. 1873 t> 6* , 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
v. a. m ii

Dukat holenderski . .
„ ce Baraki . . .

20 frankówka . . . .  
Pół imperjał rossyjski 
Rubel rossyjski sr ibruy

luO marek niemieokióh 
Srehro za 100 złr. . .

Włodeń, 9. styczuia. 
6°/0 r„ dn. dług państ. bank. 
„ „ „ arebr.
„ Oblg. mdem.Niż AoBtr. 
• „ „ czeskie.
» » n węgierskie
a a galicyjskie
w a m  Duko wińsk. 
w a m  liedmiogr. 
„węg.poż kol.800fr.l2u zł.

List) łastkwas.
6'/q Banku naród, listy
6 „ galicyjskie

żądają płacą

206 202 75
110 _ 1(8 _
216 — 211 76
216 211

84 83 15
77 50 76 60
81 — 83 15
87 60 86 60
93 — 91 60

91 29 « r 1(9

84 60 83 60
92 39 60
15 60 14 —
21 60 20 —

6 96 6 84
6 02 6 90

10 08 9 96
10 3U 10 10

1 82 1 72
1 54 1 63

62 60 61 60
116 60 113 50

61 40 61 25
67 70 67 66

101 26 100 75
lOi _ 100 —
74 — 73 60
84 75 81 26
83 82
72 — 71 60

100 — 99 60

97 05 96 90
77 76 60

i  w gaL* zakł. kred. włość-

161.Tow. kred. miej. 6°/0i 
6°/, w ęg .er akie ligry . .

, Zakładu Irredyt, austr.
Domenpańa.w ISO zł.

Faży ozkI loteryjne.
Losy pożyczki z roku 1839 

n w w 1854
n , » » 1860

« losów pożyczl i au.trj. 
państw, z r. 1860 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożycz, wągier.

10(5 —  
141

280 -  
108 
112 20

84 76

pn
Comorente 
Kredytowe 
Żegl. par. na Dunaju 
księcia Salm . .

.  Palfy . . 
w K lary . .

hr. St. Genois 
m iasia Budy . . 
ks. Windischgrat* 
hr. Waldstein. . 
hr. Kegle\ioh . . 
Rudo. la . . 
tureckie 400 franków

Akoje banknwn I przemysł.
Banku naród, austrjr. . . 
Zakłada kredytowego. . 
Żeglugi poi. u i Dunaju . 
Kolei póŁioo. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, a Elżbiety 
Poindmuwej . , 
Galicyjskiej . . 
Czemiowif^ldej. 
Albrechta . . .  
węg. póinoc.-wsch. 
ks.Ruuolfa 200zi. sr, 
Aliold. Fiumańskiej 
Koszyoka Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . 
wschód, węgierskiej 
austr.-północ.-zach. 
Franciszka Józsta .

M 20 >1 60 BsŁkn nąglo-fB^h tÓMP

żądąją
82 —

płacą
81 -

106 60
140 -

279 — 
107 25 
l l l  W

123
133 
73 — 
22 50 

162 50 
92 25 
44 26 
31 50 
33 60

31 60 
26 60 
26 25 
14 76 
14 
18

124 60 
132 60 
72 2; 
21 60 

161 60 
92 — 
*  U
31
32 60 
38 — 
31 — 
25 — 
24 76 
14 26 
18 W  
17 76

810 
140 90 
360 
1806 

261 60

Zakładu ktsdyt węgier. 
Banku franko-auBtrjac.

franko węgiersk. 
galicyjt, dia han. 
i pr*. w Krakowie 

Banku hwjowego gal 
we Lwowie . , 

w wiedemdl a obro­
tu  płodów leśv  

„ galicyjak. hipot. 
„ dla obrotu ogól,

buligl pierwszeństwa
Kolei Doiestrzaiukiej . 

Koszycko- Bogu 
paus' v St. 6001" 
Emisja z r. 1867 
połudn. St. 500fr.

137 60

817 
140 70 
348 
1800 

26?

77 26 
204 26 
109 60

77 — 
203 75 
109 —

87 — 
109 50 
93 60 
83 50 
70 60 

166 —

119
124
7*

137 -

m d a ją

3onyl875-76 6" 
u.F. 100 zł.mk.p. c,
„ 100 zł. w.
„ w srb. 6°io

połud. pó?.n. 6 ,  
za 10C zł. w i 

w ii-eorze 
g. K. L. 800*i a. 
w areó.5“fcza 100 
Emiąia IL • • 
ijw.-T 1 300 zł. 
(w *r. 6” , za 100’ 
Emięja z r JB6. 
Siedm. 200zł.wa. 
La. RndolfahJOzł.
w sr. b° „ za IOOl.

86 26 
99 60 
92 75 
S3 — 
70 — 

165 —

118 —
f,12B 76 & pań. Nien 

7* —i l M M ,

Austr. Lloyd LOeI.iljł 
Tow. pragskie przem. 

L. po 300 zl'.
«  i  I n t  y. 

Cesarskie korony
„ duicat na wagę 

20 Irankowka . . . 
Suwerny augielsLie 
impet wA j  rossyjskie
Srebro ...................
Sreuro kupony

Niom. za 190 z 
ł  4

110 2k
i. to

•płs*̂  
109 76 

9 —

79 60

OC -  
166 60

78 5sj

64 75 
164 50

148 —1146 50 
113 &U 113 26

100 26 
97 -  

106 20

87 60 
91

99 60 
96 — 

i.04 80

86 OJ 
90 -

100 25
97

77 60 
77 25 
57 26

74 2b

88 —

6 99 
5 99 

10 04 
12 60

110 90 

€B

99 60

77 — 
76 76 
66 75

737 6

86 —

6 °8 
5 S6  

10 03 
12 64

11* 75

61 90
t u



mm7• yps jedwabny, atłas, lustr, ne. aksam it i m im *  ster
różnokolorowy do abierania sukitń, podszewki w rękawy 

i  U< sienie, kloty, kitaj, croisse, glancperkai, półpłóino, sones, per- 
kaL>, dymki, orgau.yny, mnszliny, tarlatsny, ta tist-c lu iia , crćpe- 
d* ły se , ti brukselski, siarkę do podwleL oifc. siati.ę do ok.en, 
iE - j e ,  krepę fra n - iu k ą , frou -frou, g ozy, grenadin, blondyny, gi- 
piury. koronki, salarki, weloniki, aksamitki, w»u,żki,

J A w l a i j  i p i ó r a  do kapeluszy.

'MTI3 rędzlp, krepiny, spięcia i wszelki ozuoDy szmaaierskie, taimy, 
sznury, szntasie, goziki, rogi i brykle do gorsoiów, haftki, 

okówki, m iar;' kraw iecke „centymetry,* radeiga, naparstki, nożyezisi 
z tabryk angip „kich. jedwab neapol.tański, nici poczwórne hróle- 
w skir rówi i od nici i igły do szycia ręcznego i maszynowego we 
wszystkich kolorach, bawełnę praw dziwi, pottendorfską, estramadnrę 
ii ci o nitkowy, na koid.y 8-mio nitkową we wszystkich kolorach, 
matematyczną cieniowaną, paryską do h„ftu, bawełnę k rę tą , przę­
dzę n ie ś n ą  i baw ełniani, zapał do znaczenia i t. p.

jkawiczki znakomite pragskie g] ise i jelonkow e, odszczegól- 
■ nione medalami na wystawie światowej, k raw atki, kokardki, 

iza l.li, k ry z k i, garnitury. kołnierzyki, manszefy w najnowszym guście, 
deszctochrony, parasolki damskie „en-tout-cas,* płaszcze gutaperkowe 
nic^riemakalne, kalosze rosyjskie, portmonetki, tytonierki, torby ręczne 
i poo-óine, neresaery, albumy grające, kasetki, karty do grania, marki 
p re fe ia n sjw e , szczo tk i do w łosów  i suk ien , sz czo teczk i do zębów i do 
p E zn cg c i, grzebienie do czesania szyldkretowo, słoniowe, bawole i meta­
lowe, i»o c e n a c n  n a j m i s z y c h .

  — V— -----------------------

niki włóczkowe damskie, męskie i dziecinne, oraz kaftaniki, czepe- 
czki , p dbródki i powij,, -ze , ceratę amerykańską do pokryci,. jnJbli 
i na stoły, ceratkę żółtą zwaną woskową, również płótno gutaper­
kowe „jM onet“ używar s na prześc:erad‘ła dla chorych Inb dzidej, 
pantofle skórkowe i łyczkowe, najlepsze papierki francuskie na cy­
gara, umbrelki i knotki do lampek nocn-c-.b!

p o l e c a  z n a n y  %  t a n i o ś c i  n o w o  u r z ą d z o n y  m a g a z y n

p r z y  u l t c y  M a l i c k i e j  p o d  i .  4 . r r e  L i w o w i e .  3 v s  2 ~o

j p ^ “ Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  z a m ó w l e n i i *  w y k o n u  j a  s p i e s z n i e  i  n f t j a k T i r n t n l o j - KAMILA STRZTZ3WSKIEG0.r

j .

Z  E  Ł d l  C j t

bardzo zajmująca powieść 
I .  K B A 8 Z E V 8 H I E G O

wychodzi

Przedpłata na „ ' l y c i l i e ń * *  ■'raz z bez­
płatnym dodatkiem ilustrowanym wynosi kwar- 
talnie na prowincji 4 zlr. 40 cnt.

Numer- oBaió*&.rozsyła się gratis i franco. 
4 lres«x ać: Administracje „ T j  g u d n l ś  

Lrrów nllcr Halicka 1. 52. B<f)2 4 - 0

1

- t X * } C * X X X X X : t X X 9 t t X X X  < K l t i « ) W » 4 a M B M W i — t

■W Kawiarnia Teatralna “W« u""f
odtąd przez sa^ou zimowy

c u l ą  n o c  o t w a r t a ,
raopatrzona w rozmaite L  U k a t e s y ,  — W i n a  lcborow*. _ p l w a  i 

pr«,wdziwy P o r t e r  angielski — jako też w c i e p t H  k u c h n i ę .  
Niezaniedbnj* o tem Szanowną P. T. Publiczność za iad„mić.

^  1384 9— 1

X X * K X X X X X X X X X C * «  .1  X * * X  r t  W X * X

i P
I Win 1

Ze zbioru majowego :

1S7C
K u p e l n i ę H b f t i ę i y  t r a n s p o r t

silnej, przyjemnej woni i cie­
m no  nn^3i%gai%ęej

c tiiósko - rosyjskiej
poleca handel

M a  M\ńm
w o  L w o w i e .

$60 gramów czyli 1 funt w. w
? C * n « *  owwnba 2 zł.
J B m im ą tw  « n ślijne j|3 i ł .

de Kok' ł u  4 zł, 
I m p e - M  i - d
P r e u k u  herbacianego t  zł. 20 ct. 
O ltaw l angielskiH  do herbaty 1 20 ct. 
FUo> B U D IO  starego 1. sorty zł. 1.40

m n » ^  it i. 1 I1*
Fytżec.L* poniżej wymienionej herbaty 

wyztarczy na dwie szklanki wyśmienitje 
herbaty. 3124 26— ł

B u h i u | k 1
razr algajskiej, półtnraro- 

7 1  ,/ cenę, są do nabycia. Cetnar
” żywej wagi po 25 zł

Bliłazej wiadomdśW udsieli Zarząd dóbr
1 (  9 IM. Ir itó w fc l*  Ostatnia poczta Pod

A -----

Jaż opuściły prasę: 
KOMEDYJKI

k c u K n r s o w e  u I h  a z i e c i :
Popławska „Grymaśnica ukarana" 30 ct. 
Mirkows&a „Lemwy Staś- 30 :t. 
Grabowska „Piano wite Pszczółki 30 ct 
Popławska „Kacucl a 1 30 ct.
MeiuS jeszcze nabyć i da.rniej wydane 
Hvabowska „Mały nauczyciel1 30 ct. 
Izdubzaa „Naszyjnik babuni" 3r- ct. 
Poręnski „Najlepsf* w iązań'e“ 30 ct. 
Grabowska „Imieniny mamy" 20 ct. 

Cena razem .a ośm '2  zł. 
Nakładem

Księgarni Polskiej
3358 we Lwo vie. 4—6

karawanowy
z

i firmy Popowych
po rł, 4, 4.40, 5, 6, 8, 10 za fan t poleca

- 4 .  P o p ł a w s k i
3440 Lwów, ni. Hetm sńska nr. 6. 1 —(

h a jf lf 3451 1 - 7

8
S

o i  l O O O O O O O O O O O l O O

StlW

Zmiana lokalu.
Z  dniem 7-gc b. m.  p < * sen lo «  

s l e m  moją

Ajencję Dzienników
i konceąjonow. biuro ogłoszeń
tye>ezu«wo na u u c ^  d e t m a o *
a k ą  1 . lO  (handel papierów i obić 
papierowych pani A. Dolskiej, prsed- 
tejn WiesmiUle., obok cukierni 
J. Mullera).

Po’o tsn  się naaal łaskawym 
wsględom P. T. Publit anośoi.

° !  W . Piątkow ski.

W Y S P B i O a O A Z
francuskich, reńskich i deserowych, Likierów | wódek.

S H A T iE C  a a  p ą c z L i  . . . .
S £ O N iIM Y  w o d z o n e j  .  .
S Ł O S I S Y  p a p r y k o w a n e j  .
P C S  I D k  i  s ł o d u i e  c z y s t e  .
Ś l i w k i  t a r e c a i e .......................

3405 4—4 p o l e c a
h a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y p i p

p ó ł  K i l o  u  c n t . ,  
„  ,, -IS „

«  * 3  „
S  ”  » I  »

G. K. N O  ^YHJKIPAtO
przy ulicy Czarneckiego perd 1. 2, obok hotelu W araza^skjeg0

j p o  z u r / o n y e h  c e n a c h
sprzedtjA f*npnjącym większą ilość

H A F T T
? mianowicie: z niże wymienionych cen drobnej sprzedaży O pQ ^Z B z a m :  

przy odbiorze i nimniej 10 litr  naraz — 3 ct. a .  Utrze 
»  j> ” 4

— 5

»rę po na 

1

firmą zaopatrzonych sk ip ach na nową

salonowej . . nafty Nr. I. po 4 t ct.
b i a ł e j ..................... .. II. „ «0 u
gospodarskiej ,, „ II I. „ 36 »
kuckJinnej . „ .. IV. „ 32
amerykańokicj „ u V. „ 42 >»

Józef Frns
Dr. Medycyny, Chirurgii, 

ukulistyki i Akuszerji,
osiadł staio w P r z e m y ś l u ,  mie­
szka w kamienicy kapitn<y łacińskiej. 
Ubogim ordynuje bezpłatnie. 3447 1-3

.N a tu r a ln e

ody mineralne
ł i e l t e r i b ą ,  S z c z a w n i c k ą ,  
H i . n y a d y  J a n o s , .  J ’f Im a u -  
e r ś k ą  i Wbzystkie gorzkie wody
utrzymuje p ^ e z  c a ł ą  z i m ę  

handel 3145 1 -  10

St. M ark iew icza
we Lwowie, w Bynku 1. 42.

W

HEteonowp piwo M m i i Mateo M i v m #
_____________________ i--------- ■ ■ ■    i

0 d  I. stycznia 1877 począwszy będzie się sprzedaw ać ulnbioj

Mało-Scłiwetbacliie ekspertowe piwo tut
t a k i e  w  b u te lk a c h  po 5 0  c e n ty litró w .

Cena ,ednej butelki piwa eKsportowego wynosi tylko 27 cnt. Ol 
dawcom taniej. Za próżne butelki zwraca się po 10 cnt. ZamóJ 

na najm niej 10 butelek naraz przyjmuje 3401

i

,f i 0Obecnie sprzodaję w 8-miu moją 
miarę po następujących ztałych cenach: 

l i t r  pełuo namierzony, 
zawierający 8 4 ' gramów 
czyli półtora funta wied. 
najlepszej nieekspiodują- 

cej bezwonnej
Na prewincję wysyłam za przekazem do wszystkich miejsc ntacyj kolejnych 

zamówioną a„ftę każicgo tygodni, w jon ied tiałk i i  p iątsi, lierąc k i l o  1 00 g ra­
mów po wyż wymiecionych ćensch.

Ktcby z miejscowych odbiorców znaczniejszą ilość "afty i «ieb e przechowy­
wać me chciał, otrzyma g il H .tJ, za ktoremi nabyts ilość nafty w każdym
moim sklepie O zę & c ia iU l odbierać może.

Za najprzedniejszą jaicość każdego gatunku nafty z mojej fabryki, ręczy mJJ~ 
ed kilkunastu lat zns aa flema. • Zapalnej nafty w moich sktepad^ jako towf u 
lichego i niebezpiecznego nie trzymam. - Sprzedający w moich sklepach obow:ą7'anl 
sr przy sprzeiaiiy drooiasgowej namierzać litr C ftlW ® *®  P ^ ł l l o ,  przez co k u ­
pujący ot.zym ują nc każdym litrze nafty o SU  g r lU l ić v .  ą ^ j  jak  wą, 
wszystkich innych sklepikach naftowych, w których litr, choćby i należyaie, J.:dnłł 
tyiKc do p un rtu  namierzony, zawiera najwięcej 810 gramów.

3 4 'i 1 - n
P i o t r  M i ą c z y ń s k i »

fabrykant nafty we Lwowie, ul. Sykstunka 1. 47.

■ o B o a o a o a o B O B o a o

Na Karnawał. S
N ajtan ie j i  największy wybór 

p o l e c a

m a g a z y n

[H enryka Mullera!
róg ulicy Halickiej 1 6 :

SfftJ n o w s z e  w a c h l a r z e  b a l o «
w e ,  szt. od zł. 1 <t° . . .

R ę k a w i c z k i  balowe o 2. 3, l i 5  
gnziczkach od zł 4 2 ' do l'7h. 

P e r i n i Ł  » r j e  i  P n d r y  francu- 
skie i angielskie od ct 50 do zł. 2*50. 

Maski atłasowe i różne charakte­
rystyczne od ct 90 do zł. I- 

O r d e r y  bardzo ładne i najnowsze, 
szt. od ct. 2 do 29, setka na różne 
ceny.

P r z y b o r y  h o t y l j e n o w e  do u-
rządz&nia figur, oraz strzelające 
rzeczy, oztaka po ct. 15, £0, 25,

H 50 do zr. 3, ^
0 Rękawiczki męskie balowe o 4 o  
— 12 guziczkach, para rł. 1*20 i 4 -0 . *

Krawatki białe balowe batystowe 
i jedwabne, set. po ct. 4 50, 60
do zł. ] 30.

Kołnierzyki po ct. 25. 
Mandzety po et 45, 59.
Nai»owsa* B i i n t e r J «  * kwiatów.

|  Broszki, Kulczyki i S*|,il>
O ki do włosów o4 zł. 1-80 do 3. 

W o d a  p i c i .  no SCI E tn  de Lys 
de Lbose, flakon zł. 1-8 >.
Łaskawe zlecenia z prowincji 

t&twiam odwrotną pocztą j: k najdo- q  
kłaaniej. 3448 1—4 —

■ O B O M O IB Ó

A  * prżkryka 18-le tn lą , po większej e 
V  eząfcd na WęgTzecb w Peszcie, do- i. 
X  brze obznajoni4* l*  ze.««tem eT wal- O 
0  cowym, mogący tlę  w , r a u '  r-ardro ( 
O  d ,bTomi s sl.aąactwauii,. posw knje po- Cs

g |X “  Ł ,  W . s « o  , . J  S
K n n m a O O O O O O O  O O  3 0 0

Pod 1. d6 ulica Sykstusks 
ba następujące

M EBLE
na spr: e d a ż : K a n a p a ,  O f o t e l i ,  
Ś s z a f ,  a  s to ły ,  S ł ó ż k a ,  1 k o  
m o d ą ,  A i» l n w a c z h  i .  3437 2—3

WaiSe dlA, Dam. 
P roszek  damski
nadający płci b:ałość i gładkość, nie 
zawierający „adoych szkodliwych m i­
neralnych zkładnikiw , poleca pod 

gwarancją

A p t e k a  R u c k e r a
e e  LW OW IE.

Ge a pudełka 49 ct., posyłka po­
cztowa 10 c t  3370 9 —0

Odsprzedającym stosowny rab a t

w Bynka 1. lO,
poleca pracow nie: K r a w i « C M  .1 s z y c i a  b i e l i z n y .  w którycb w y j ­
muje zamówienia ^ałych wypraw i pojedynczych robot, bądź z w łasnego, 
bądź też z danego m a te r ja łu , wykonując takow e sumiennie i podług 

najświeższych wzorow.
W  s z e w  o w K  i  i  o  n o t a c h  d i - n t o w y c h ,  dostać m ożna gotow e 

w yroby pończoszkow e i obów ia dam skiego .
B i u r o  s t r ę c z e ó  m i  do pom ieszczen ia  nauczycielki, bony, p an n y , 

klucznice, jano feż  zdolne p r a 30Wiiice k raw iec ! 16.
W szelkie przepisyw rnia i poljkie korekty  przyjmują a;ę , ręcząc za 

pismo dobre i dotrzymanie term inu.
Lwów dnia 8. stycznia 1877. 3433 2—3

O

!

S k ład  Piwa Dreherow&kie*
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 8.

g rj  O O Q O  D O Q O O O I O O Q Q O O a O Q )

Nakładem księgarni

KAROLA WILDA wo Lwo:
w y s* Iy :

! „ Z \PUSTY LWOWSKIE 4tf
Zbiór nov/yr;li frmców karnawałowy 1A

Zbiór 4eu zaw ie ra  :
F . TYMOLSKIEGO o -. 1 5 ’, „ Y u i  K - > g u d k a  !“  Mazury .

„ op. l,r)3, „ B u k i e t  K a i n e l j i * *  Kadryle
„ op 154, „3E góry a a  dół“ Polka szybkla

op. 155, „ S ł o d k i e  C L W iie “  Mazurka J „
BK. WYSOCKIEGO op. 1, „Szalona** Polka sw bka . . .
B- RAKOWIECKIEGO op. 1, „k^erpeiU‘1." Polka iraucuska 

op. 3, . .D o  upadłego** Mazur . .
K REICHaRDTA op. 19, „Starzenia nocy karnawałowi 

W* l i - e ,  p r e m i o w a n o  n a  k o n k u r s i e  w i e d e ń s k i m .  9 0 1
B. RAKOWIe c ik ie GO op. 2, „Cśogo** G a lo p ..................................... 6 0 |

S 0 ~  Komplet ładnie kartonowany tylko 3 złr.J' 
Poprzednio  w yszły  :

A. GŁOGOWSR1EGO „ M a  pomiarach** Kadryle . . .  ' 0
F . TYMOLSKIEGO op. loo, „Pamięci t.h r. Fredry** Polonez 60

5 la głów nym  sk ład z ie :
F . TYMOLSKIEGO op. 151, „Cri-Cri Polka**............................... 50 <-1|

„ op. 156, „Swoboda i wesołoSÓ** Walce 1

loooeoooooooioooooooooot
J L i m i i . ż i i l  j c a ł z j

tow arzystw a gry

istrjactiB losy naiistwsie 11

Ogier
J O b M o e  N r .  1 , po-hodzenia Badowiec 
tiego, licencjono-• any, jest do nabycia. 
Buiizei wiadomość? list-wnie ndzielft 
•ąd dóbr S ta d z i e ( Ó W k a ,  ostat. poczta 

Podhaj ;e. 34 2 1—7

J DOBRA [
M&M Nów?, '

z przyltgłościam i : Stary Żmigród,
Siedliskz, Kri mpna, Stołbow, Ł -sa 
gors i K nsztel, przestrs ni w polach 
554 morgów, w łąkach 69 m., w ogro- 
da h 8 ic ,  w pastwiskach 82 m., w 
lasach 2886 n „  w nieużytkach 9 m., 
spoiny 54 m., pod budynkami 5 m. 
Budynki mieszkalne i  gozpodarskie w 
dobrym stanie. Propinacje niosą 
5009 zł. a. w. rocznie, przy kapitale 

w obrotowym dochody znacznie powi ęk- 
w szone być mogą, do s p r z e d a n i a

pełnomocni-
3450 1 4;

Leczniczy
środek chroniący

od zarazy sytilitycznej
poleca i wysyła na żądanie specjalista 
chorób syfilitycznych, prakt. leaarz  m» 
3307 dyeyny, chirur. i akusz. 9—0

mieszkający przy ulicy Sobieski go 1. 12, 
I. piętro. Ordynacja od 9—5

K«d*l rt* W y s u w u  w Paryżu w i 875.

F a t e S U Z e d
Użyć*® Slrop% j p u t j  D ra ZED z  K o- 

dei’.*v i 'htlsa ia n to lu  uspakaja rzeczy­
wiście i szybl rozdrażnienie p ic r ti ,  
o p a le n ie  kanałów  odżei howyeft, *iok- 
i tm .n i  . y t ,  ka tary kasze-' sucho tn ików . 
ILAKON X FR I PÓŁ, Pr ogłKO i  /R. X PÓŁ.

w Paryżu, rue Droaot, 22
I  We Lwo WIR, w jpteoe I MiKolaaoh;

w apieknoh PP. Trauozyń- 
skiego iRodrLs w Warszawie, wzklad. 
U h «pt. PP. Mrozowskiego i Gallego.

I

B Y T B O
dru g a  s tacja  kolei T a rn ó w -L -lu ch ó w , od 

Nowego Sącza, a  trzecia  od Krynicy,

Do sprzedania
W I L L A
naprzeciw dworca nad 

Popradem w Karpatach. Położenie prze 
śliczne, obok ruiny zamccynka. spacery 
malownicze nad Popradem i w dolinie Ro- 
stoki — kąpiele w Popradzie płynącym 
przez ogród; pół godziny zpacern do źró­
deł żelaznych w Głębokiem,

Budynek nowy, dwuletni, pięknej po­
wierzchowi ości, duży salon, 11 pokojów i 
kuchnia w oficynie, pralnia, spiżarnia, 
stajnia, wozownia i drwalni*.

Bliższych szczegółów udsieli inżynier 
l o g d t  w  R y t r z e  p. loco. *432 2-3

i B I R W U E i  1 ri'~ i n w i* < i ■ł i  i u m u  n  i T i r r i T i n ' ! "  -

Ssanownej PublicMnolci, Aycs^cej sobie 
nabyć tanie, trwało i doskonal1.  wyprĆDowane

wszelkiego systemu i konstrukcji
mam zaa-ezyl polecić

u l e l k i  m ó j  s k ł a d
w W i e d n i a , :  K a rn tn e m n g  6 . 
W ypłatę przyjmuję także ratami bez pod 

w, isetn ia  ceny. _ 3343 26 —0
Cenniki preesełam opłatme.

n f f ó z e f  W a r  c l i  a k o w s k i ,
m e c h a n i k

Łecons uh iruucai!
dla dzieci od 4—10 lat.
dawanych w sposób konwersacyj w ćwi­
czeniach wielkiej ro-maitośe.j, w graeh 
co dzień u pewnej damy, rodowitej F ran ­
cuzki, w R jnkn  nr. 88 „a „

T : ćwiczenia konwersa.yj bed ,  w
obszernym poko,u w y s t a n y m  E5s
słońce prawie całr  dzień , dzieci bedą 
bardzo dobrze prowadzone. Gdyby - ńec.i 
me znały nawet żadnego słow po fran- 
cuzku, będą rozumieć przed trzem » mie- 
siącami i mówić prawie wszystko w p ią ­
tym mienącn. 3 a r-( 10 o

J ó z e f  O s t r o w s k i
j n b l l e r  i  d « t n l b

poleca pracow ni swą pamięci ła­
skawej publiczności. — Przyjmuje 
wszelkie zamówienia na roboty no­

we stempb wane: 
ze Z Ł O T A  14 .'cwałowego; 18 ka­

ratowego ’ czysto dukatowego;
ze S R E B R A  cechowanego 13 tej 

m óby , 335C 13 -15
jako to : stołowe, desertowe, her- 

beciane, całe wyp-awy itd, itd., oraz 
uskutecznia szybko i gruntownie 
wszelkie naprawki za umiarkowani 
cenę.

Stare srebro lub złoto przyjmuje 
po najwyższym kursie.

"W końcu zwro-ca uwagę na znone 
wyroby paryskie ze srebra chińskie 
qo „Christophle & Co.“, które 
2—4 dni w największej ilości po 
fabrycznej .jenie dosiarczvó się obo 
w ią z u je .

Łaskawe zlecenia z prowincji 
adresować proszę jak dawniej do 
Rynku 1. 45, gd.ńe obecnie z po­
wodu wyprzedały  przeróżne klejnoty 
do nadzwyczaj niskich cenacł nabyć 
można.

Bezpłatne w :to ii.
za poiuoca. nader tanich środków przyro­
do lekarskich, bez wód m ineralnych i le ­
ków drastycznych, nadarza się w.-zyst^im 
cierpiącym na zadawnione słabości (chro­
niczne) i n iektóre zapalne (acout) teraz 
nagm innie grasujące, jako to- ,ugina, 
D iphieritis, także /„palen ie  gard ła  bło­
niaste, dławiec, śliuogorz, ospa, zapalenie 
błony płucow ei, oskrzeli L J  , niemniej 
zadawnione, jako to : Angielska słabość 
u dzieci, apopleksja, czyli udar mózgowy, 
a właściwie skłonność do apopleksji krw i­
stej, flegmistej, nerwowej, astma, krótki 
oddech, rozdęcie płuc, bezsenność u s ta r­
ców, bladaezka, żółtaczka, brak pórjoęly 
miesięcznej. »łabości maciczne, h isterja  
upławy białe, krw iotoki, chrypka, grypa, 
ka+ar płuco Wy, oskrzeli, kiszek, kaszel, 
koklusz i wszelkie słabości organów  o - 
dachowych, suchoty, tuberkuły  P

Cjadaczka°CT k0WyCd °-irepe k* w iktef fle  ̂padaczka, hem oroidy BleP6: ^  w j d -.
gmiste, fistuła, ^ ^ ^ ' . “ i^ lum ny pacie
wiach, w dolnej cze“ezpłodu08Ć u im,
rzowej, im potenoj > 0tyłość nadm ierna,
onama, podagra, rak  czyli
Ik“rm zyeZw Jęt?zuy, w ew neiizny, wrzody 

i ( k  ierc#  mocne bicie, szkrofuły 
woz?Twiego rodzaju , sparaliżowanie języka, 
członków °  po łow y 'ciała , syfilityczne sła­
bości m erk u rja ln e , trupieszenie szpiku 
w Kościach, wysepki naskórn , liszaje, 
zm alen ie  ócz egipskie, skrofuliczne, reu 

m ityczne i wiele innych. 
Zgłaszającym  się osobiście słabym 

udziela się ustnej inform acji bezpłatnie, 
pisemnej zaś tylko w razio d/>k’adnego 
i szczegółów igo opisania symptomów sła­
bości za przysłaniam  biegłego stenografa 
lub w ynagrodzenia d la  tegoż za pisanie 
i przepizywanie dyktow anej mu nformacji.

Odpowiedzi na zapytania udziela bez­
płatnie za przysłaniem  ularków  listuwych.

idu n i  Cieleski,
3410 3—0 badacz przyrody

w  J a ro s ła  wlu.

340?"

z gwarantowanomi 36 w ygrauam i i \ połączeni" z 20 s z t u k  mi 
węgierskich , albo z 20 - itukami iosów k.m un: unych na spłaty 'n r 
czuo po 12 złr. P rogram  i dostateczne wyjaśnienie uaziela ó  

pisemne zamówienie franco i gratis.
N ader ścisły kalendarz losowania na rok -377 rozsyła 

danie każdem u franku i gratis.

A T Y 1 T H A I  &
w. W iedn iu , K arntnerstrasse Nr. 16 (eisernei Haus)

W e Lwowie u pana J ó z o f k  F r i e d a  ulica Krakowska 1. IG

o S o o o o S S S s o - j o o o o o o a o o ^
U F  M 1  T i T Y '  b a l o w e  ś w f e i ę s

n> j^uatownif*) wiasane
B u k i e c i k i  Ł;o*yi j * n o v e  Ś w ie ż e  4 z a s u s z a n e .  

O r d e r y  d o  k o t y l j o n u  w wielkim wyborze, 
po m.ernych r.eaacb poleca

a i 4 w n y  Siki a d  N a s io n
T E O F I L A  Ł l C K I L f k O

we L w o w i e ,  pla*. Hslicki 1, 15 , w gmachu Banku HipoteteZW ' 
Bukiety świeże wyseła pocztą za n a d e s ł a n i e m  g u t c i  

w najodkglcjsze strony tak opakowane, że t»k„we w drodze nięiuie ucie-1

J  O C O O O O  O O O  O D O I O O O O C  O O I

: i

8
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D r .  F r .  L e u g f la

Balsam brzezin;j>.
Jnż sam przez iię sok roślinny, któ y cieczy z brce­

zy, gdy się drzewo wywierci, jest od najdawmejazycU 
sów znany jako śiodek przyczyniający się do g » knos i  
Jeżeli się tailuwy według przepisu wynalazcy n.vba3sam 
przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jzżełi 

  gip n- p. wieczór posmaruje tymże twarz lub inną oz
skóry, to się do a . a j n t r z  rana oddzielą pnutie nl ( ? . s » 
laski, pod htćremf skóra staje się mieniąco b

Ten balsam wygładza pu wstało na twarzy zmarszcz! i zn»V ,s^Pwe, 
nadaje twarzy kolor i alodociany, a skórze białości, świeżoś :i i de-.it a t. ści, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerw mość no» 
stkie inno nieczystości skóry. — Cena słoika z przepisem użycia 1 jzł 5 cL, 
z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej. 3po7 6 -1 2

Skł#ray* we IiW O W ie W  apt. Zygm. Rnckera, „pod; S reb rn y ^  Grłen-

O R D E R '  K 9 T V L I 0 N 0 W

W  w i e l k i m  w y b o r z e  1
n jnjFsze, d j^nstowniojsze i najtaniej

w  l t a a d l u

ST. WAYDOWICZA
t v e  L w o w i e  w  l i c a  M a l i c k a  t .  / . 3345 2—3

W ydaw ca i redak to r edpow iedaialey: J a n  L a » . Z drukarki ,D*ie»kiku Poiakłego* A. J. 0. Eogobia.


